
POGODA
Dziś będzie pochmurno i łagodnie, 

przelotne burze deszczowe, temperatura 
do 58 stopni. W nocy deszcz, temperatu­
ra około 42 stopni. Wiatry południowo- 
wschodnie.

W środę będzie pochmurno i wietrz­
nie, przelotne deszcze, temperatura oko­
ło 46-48 stopni.

Możliwość opadów dziś 50 procent, w 
nocy 30 procent, w środę 40 procent.

Wschód: — 6:54. Zachód: — 4:23.
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KALENDARZYK
Dziś — wtorek, dnia 27 listopada — 

Waleriana, Jakuba.
Jutro — środa, dnia 28 listopada — 

Grzegorza, Zdzisława.
Pojutrze — czwartek, dnia 29 listo­

pada — Błażeja, Saturnina.
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TAŚMY NIXONA W POSIADANIU SADU

Lżejszy Kaliber
"Od priiłłio roku obok 

bocznicy kolejowej przy ul. 
Wroikowskiej leży bezużytecz­
nie przeszło 150 płyt żelbeto­
nowych przyprawiając o go­
spodarczy "ślinotok" przedsię­
biorstwa budowlane."

(lubelski "Sztandar Ludu").

Breżniew 
w Indiach

New Delhi (UPI). — Szef 
sowieckiej partii komunisty­
cznej Leonid Breżniew przy­
był dziś z oficjalną, pięcio­
dniową wizytą do Indii.

Pani Indira Gandhi, szef 
rządu Indii, wprawdzie powi­
tała serdecznie gościa sowiec­
kiego, a około 100,000 ludzi 
zgromadzonych na trasie prze­
jazdu z lotniska do prezy­
denckiego pałacu, gdzie gość 
się zatrzyma, wznosiło okrzy­
ki ‘‘Niech żyje Breżniew”, ale 
— jak się wydaje — rząd In­
dii nie pójdzie po linii ży­
czeń sowieckich i nie udostę­
pni na stałe portów Indii — 
okrętom sowieckiej floty wo­
jennej, znajdującym się na- 
oceanie Indyjskim.

K(ŚSING£R

Wioska w Strachu

Pompidou 
Konferuje 

z Brandtem
Paryż (UPI) — Już trzeci 

raz w ciągu ostatnich 48 go­
dzin francuski prezydent 
Georges Pompidou konferuje 
z zachodnio-niemieckim kan- 
c 1 e r z e m Willy Brandtem. 
Wprawdzie ich spotkanie, jest 
wynikiem francusko-niemiec- 
kiego układu przyjaźni, pod­
pisanego w 1963 roku, ale zna­
czenie obecnych konferencji 
powiększa kryzys energetycz­
ny, sankcje stosowane przez 
Arabów i sprawa bezpieczeń­
stwa Europy. Obydwaj przy­
wódcy uzgodnili zasadę, że w 
odpowiedzi na sankcje arab­
skie kraje Europy zachodniej 

j muszą działać solidarnie.
Zaraz po odjeździe kancle­

rza Brandta do Bonn — pre­
zydent Pompidou rozpoczął 
przygotowania do rozmów z 
ministrami przemysłu nafto­
wego Arabii Saudyjskiej i Al- 
gerii.

Obydwaj ministrowie przy­
lecieli do Paryża w poniedzia­
łek, aby w stolicy Francji roz­
począć w skali światowej 
kampanię, wyjaśniającą dla 
jakich powodów, związanych 
ściśle z polityką zagraniczną, 
kraje arabskie zdecydowały 
się zastosować “broń nafto­
wą.”

Wiedeń. (UPI) — Kanclerz 
Austrii dr. Bruno Kreisky 
ogłosił wiadomość o definity­
wnym z a m k n i ęc i u obozu 
przejściowego dla żydowskich 
emigrantów z ZSRR, który 
znajdowł się w zamku Scho- 
nau, ale zarazem podał, że w 
wiosce granicznej Wollersdorf 
utworzona będzie stacja po­
mocy dla emigrantów zmęczo­
nych lub wymagających opie­
ki lekarskiej.

Decyza ta wywołała prze­
rażenie 2,500 mieszkańców 
wioski, którzy uważają, że 
może im zagrozić odwet ze 
strony terrorystów arabskich.

“Pogróżki kierowane pod 
adresem Schonau, będą teraz 
skierowane pod naszym adre­
sem” powiedział nie bez racji 
wójt wioski Otto Mayr, który 
wysłał do kanclerza sześć te­
legramów protestacyjnych.

Czy Papież 
Chce Pojechać 

Do Polski?
Londyn (DP) — Jak wyni­

ka ze sprawozdań w dzienni­
kach krajowych wizyta min. 
spraw zagr. Olszowskiego w 
Watykanie miała charakter 
nie tylko grzecznościowy i ce­
remonialny ale także roboczy, 
Ojciec św. nie tylko wykazał 
dużą znajomość spraw pol­
skich ale — jak się wydaje — 
wyraził pośrednio życzenie 
odwiedzenia Polski.

W “Słowie Powszechnym” 
Zbigniew Czajkowski napisał, 
że na zakończenie audiencji 
Ojciec św. przekazał na ręce 
min. Olszowskiego serdeczne 
pozdrowienia dla narodu pol­
skiego, “który — powiedział i 
— jest tak miły memu sercu,” | 
chociaż nie odwiedził Polski 
od 50 lat. Na koniec zaś po­
wiedział po polsku “do widze­
nia.”

Niemniej Olszowski nie za­
prosił do Polski Papieża, tyl­
ko jego “ministra spraw za­
granicznych” arcybp. Casaro- 
li.

Papież i gość wymienili 
upominki. Paweł VI otrzymał 
wykonany przez krakowską 
plastyczkę Joannę Hasiorową 
gobelin w tonacji błękitno- 
srebrnej przedstawiający Ko­
pernika na tle gwiazd i wrę­
czył Olszowskiemu album z 
reprodukcjami Raphaels ze 
swą dedykacją oraz pamiątko­
wy złoty medal z okazji 11 
roku swego pontyfikatu. Pa­
miątkowe medale otrzymali 
też pozostali członkowie dele­
gacji.

O roboczym charakterze 
wizyty świadczy, że po prawie 
godzinnej rozmowie Olszow­
skiego z Papieżem i po przed­
stawieniu przez niego Ojca 
św. członkom delegacji i waż­
niejszych dziennikarzy zapro­
wadzono polskich gości do se­
kretarza stanu kard. Villota 
(z którym Olszowski rozma­
wiał 10 minut), a następnie 
do gabinetu arcybp. Casaroli. ,

W rozmowie Casaroliemu 
towarzyszyli monsgr Deskur i 
monsgr Montalvo, ekspert 
spraw polskich, a Olszowskie- 
mu — amb. Szido i grono eks­
pertów. Rozmowa trwała go­
dzinę i 20 minut. 1

“Mafia” Gotowa 
Do Akcji

New York. (UPI) — Tygod­
nik “Time” podaje, że jeśli 
prezydent Nixon wprowadzi 
racjonowanie benzyny, to zor­
ganizowana “Mafia” świata 
podziemnego jest gotowa do 
sprzedaży sfałszowanych kupo­
nów na benzynę.

“Mafia jest lepiej zorgani­
zowaną do racjonowania ben­
zyny od rządu federalnego — 
jak podaje tygodnik “Time”. 
— Przywódcy mafii zakontrak­
towali już pewne firmy do 
drukowania sfałszowanych ku­
ponów przydziałowych, oraz 
w serii odbytych konferencji 
wyznaczyli przywódców na 
każdy teren do kontrolowania 
sprzedaży sfałszowanych ku­
ponów.

“Dusiciel” 
Bostoński 

Zamordowany
Walpole, Mass. (UPI) — Al­

bert DeSalvo, który przed 
dziesięciu laty przyznał się do 
zaduszenia 13 kobiet w rejo­
nie Bostonu, w latach 1962 do 
1964, a który później odwołał 
swe zeznania, został zasztyle­
towany na śmierć w swej celi 
więziennej w niedzielę wie­
czór.

DeSalvo, lat 42, jak stwier­
dził lekarz więzienny, zmarł 
od 16 zadanych mu nożem 
ran. Jeden z więźniów został 
poddany badaniom, jako po­
dejrzany o zamordowanie De­
Salvo.

DeSalvo nigdy nie został 
pociągnięty do odpowiedzial­
ności sądowej za popełnione 
przez niego zbrodnie, po cof­
nięciu przez niego przyznania 
się do winy. DeSalvo przyznał 
się do winy podczas toczącej 
się przeciwko niemu rozpra­
wy sądowej o gwałty seksual­
ne i nap ad y na kobiety. 
Obrońca DeSalvo, adw. F. Lee 
Bailey starał się włączyć do 
protokółu sądowego przyzna­
nie się DeSalvo do winy, ale 
musiał zadowolnić się zezna­
niami lekarzy psychiatrów 
którym DeSalvo podał wszel­
kie szczegóły popełnionych 
przez niego zbrodni. DeSalvo 
upierał się w sądzie, że był 
tym sławnym “dusicielem 
Bostońskim,” ale ówczesny 
prokurator stanowy Edward 
W. BroOke, obecnie senator ze 
stanu Massachusetts i jego 
asystent Elliot L. Richardson, 
późniejszy prokurator gene­
ralny USA, nie wierzyli jego 
zeznaniom i nie posiadali żad­
nych przeciwko niemu dowo­
dów. DeSalvo został skazany 
jednak na kilka lat więzienia 
za zgwałcenie kilku kobiet. 
Edward Sherry, detektyw z 
Bostonu, który prowadził 
śledztwo dla wykrycia mor­
dercy kobiet, do dzisiejszego 
dnia nie jest pewnym kto do­
konał tych morderstw.

Nowe Kredyty 
USA Dla Polski
Washington, (N.D.) — Eks- 

port-Import Bank w Washing­
tonie udzielił Bankowi Hand­
lowemu w Warszawie kredytu 
w wysokości $692,500 na po­
krycie kosztu zakupu rysun­
ków związanych z działaniem 
komputerów (computer out­
put graphics) dla Polski. Iden­
tycznej pożyczki udzielą Pol­
sce banki prywatne. — Bank 
Handlowy w Warszawie po­
kryje 10 procent kasztu zaku­
pu. Całość transakcji wyniesie 
$1,539,000.

Pożyczka udzielona jest na 
5 lat (na 6 procent). Spłaty 
będą półroczne.

Dostaw dokonują różne fir­
my amerykańskie specjalizu­
jące się w komputerach i in­
strumentach elektronicznych.

Transakcje koordynuje Te- 
chtra Corporation w Oakland 
w Kalifornii.

Jest to szósta poważniejsza 
pożyczka amerykańska dla 
Polski częściowo finansowana 
przez rządowy Bank Eksportu 
i Importu w okresie ostatniego 
roku.

Sekr. Prezydenta 
Przyznaje Się 
Do Skreślenia 
Jednej Rozmowy

Sztab Jaworskiego 
Pod Zarzutem 
Przeciekania 
Informacji
Washington. (UPI-CT) — 

Doradca prawny prezydenta 
Nixona, adw. J. Fred Buz- 
hardt dostarczył wczoraj dy­
stryktowemu sędziemu fede­
ralnemu John Sirica, siedem 
zażądanych p r z ez sędziego 
taśm magnetofonowych z roz­
mów prowadzonych między 
prezydentem Nixonem a 
członkami jego sztabu, zamie­
szanymi w aferę szpiegostwa 
politycznego “Watergate”. Sę­
dzia Sirica osobiście zapoznać 
się ma z treścią rozmów 
uchwyconych na taśmach i je­
śli uważa to za stosowne po­
dać streszczenie tych rozmów 
Federalnej Ławie Przysię­
głych.
Zeznania Sekretarki

Sekretarka osobista prezy­
denta Nixona, Rosemary 
Woods, powołana do zeznań 
przed sędzią Sirica przyznała 
się że podczas przyrządzania 
odpisu przebiegu rozmowy 
między prezydentem Nixonem 
i jego asystentami: John Ehr- 
lichman i H. R. Haldeman, 
przeprowadzonych w dniu 20 
czerwca, 1972, przypadkowo 
nacisnęła na jeden z guzików 
aparatu taśmowego, skreślając 
18 minut z prowadzonych ro­
zmów. Woods powiedziała sę­
dziemu że w dniu Igo paź­
dziernika br. pracowała w le­
śniczówce Camp David nad 
przyrządzeniem odpisu pro­
wadzonych rozmów, której to 
pracy poświęciła około 29 go­
dzin, napotykając na wielkie 
trudności, ze względu na to że 
czułe taśmy uchwyciły naj­
mniejszy szelest i hałas, wo­
bec czego trudno było uchwy­
cić wszystkie słowa z prowa­
dzonych rozmów. Zajęta pra­
cą, przerwała ją na kilka mi­
nut ażeby odpowiedzieć na 
telefon. W tym czasie — jak

(ciąg dalszy na str. 4-ej) 

Rekordowy 
Spadek Cen Akcji 

Na Giełdzie
New York (UPI) — Wczo­

raj zanotowano rekordowy 
spadek cen akcji na giełdzie 
nowojorskiej, wywołany oba­
wą, że kryzys energetyczny 
doprowadzi do zastoju gospo­
darczego w następnym roku.

Spekulacyjne akcje prze­
mysłowe (Dow Jones Indus­
trial Average) spadły wczoraj 
o 29.5 punktów, najwyższy 
spadek w jednym dniu od ro­
ku 1962. Największe straty 
zanotowano w akcjach firm 
naftowych, oraz w akcjach 
związanych z przemysłem sa 
mochodowym.

Zaprowadzone przez Ara 
bów embargo nafty, jak i kry 
zys na Bliskim Wschodzie do­
prowadziły do masowej sprze­
daży akcji, powodując spadek 
cen. Obawy, że kryzys ener 
getyczny doprpwadzi do zasto 
ju gospodarczego, a możliwie 
nawet do recesji, wpłynął na 
posiadaczy akcji, ażeby wy­
zbyli się ich na giełdzie, gdy 
ceny akcji są jeszcze stosun­
kowo wysokie.

Rekordowy spadek cen ak­
cji na giełdzie nowojorskiej 
zanotowano także w dn. 9go 
listopada b.r., gdy spadek ~en 
wynosił 28.67 punktów.

Sen. Symington 
u) Szpitalu 

Washington (UPI) — Sen. 
Stuart Symington (D-Mo.) 
znajduje się w szpitalu Wash­
ington Hospital Center, gdzie 
poddał się lekkiej operacji 
prostaty. Sen. Symington, lat 
72, pozostanie w szpitalu 
przez jeden tydzień, a po ty­
godniowym pobycie w domu, 
wróci do biura.

Amerykańska Fabryka w ZSRR
Czy Gołąb Przejdzie Przez Ucho Igły?

Z Dnia
Powstanie Za
100 Milionów

Naród Był 
Przeciwny 
Reżymowi

—ACH, TE ZIELONE...

ostrzeżenie do całego społe- i ’iłach zbrojnych. Czystka do- 
czeństwa, że wszelkie podej- tyczy przede wszystkim tych

Zgon Aktora
Londyn (UPI) — Chory na 

raka 45-letni aktor Laurence 
Harvey zmarł w swoim wła­
snym domu w Londynie. 
Zmarły zyskał sławę, grając 
czołowe role w dramatach 
Szekspira i w wielu filmach z 
Elizabeth Taylor. Urodził się 
on na Litwie i prawdziwe je­
go nazwisko brzmiało Laru- 
shak Mischa Skikne.

i wojskowych, którzy przeciw­
stawiali się reformom zapo­
wiedzianym przez Papadopou­
losa. Co najmniej 16 genera­
łów znajduje się w areszcie 
domowym.

W tej mozaice sprzecznych 
często wiadomości wybija się 
na czoło jedna. A mianowicie 
ta, że loannides, początkowo 
lojalny poplecznik Papadopo- 
ulosa, sprzeciwiał się jego pla­
nom przeprowadzenia wybo­
rów, a także przeciwny był 
użyciu czołgów przeciwka de­
monstrującym studentom i ro­
botnikom w czasie rozruchów 
na tydzień przed obecnym za­
machem.

rżane przesyłki należy z miej­
sca zgłaszać do władz.

Niebezpieczne listy z pozoru 
wyglądają normalnie. Są to 
koperty o rozmiarach 4 na 8 
cali, ważą one 2.5 uncji i ma­
ją ofrankowanie lotnicze 3 
franków.

Listowe Bomby
Jerozolima (UPI) — Pra­

cownicy izraelskiej służby 
bezpieczeństwa wykryli trzy 
listowe bomby nadesłane do 
Izraela ze Szwajcarii. Listy te 
wykryto w urzędzie poczto­
wym w Tel Avivie i na czas 
rozbrojono.

Policj a nadała radiowe

E. Gierka
Bruksela (DP) — Król 

Baldwin i królowa Fabiola po­
dejmowali Gierka i polską de­
legację obiadem w Palais 
Egmonit w Brukseli.

Gierek w toaście powiedział 
że PRL dąży do rozciągnięcia 
europejskiego odprężenia na 
inne rejony świata, m. in. na 
Bliski Wschód i dlatego bie- 
rze udział w siłach zbrojnych 
ONZ które pilnują tam zawie­
szenia broni.

W toaście na cześć Gierka 
król Baldwin chwalił postawę 
PRL w pertraktacjach bezpie­
czeństwa w Genewie i na wie­
deńskiej konferencji o reduk­
cji zbrojeń w Europie śr.

Gierek z żoną zwiedzał 
Brukselę, m. in. skomputery­
zowane centrum zawiadow- 
cze sieci półpodziemnych 
tramwai. Przywitał się tam z 
pracownikiem, dawnym towa­
rzyszem broni z ruchu oporu 
w Belgii podczas wojny.

Ateny (UPI) — Z kół zbli­
żonych do obecnego reżymu 
greckiego pochodzi wiado­
mość, że bezkrwawy zamach 
stanu i obalenie reżymu 
George Papadopoulosa było 
wynikiem rozpoznania, że re­
żym wojskowy nigdy nie był­
by w stanie wygrać wyborów 
zapowiedzianych na przyszły 
rok.
Przywódca niedzielnego za­
machu, szef policji wojskowej 
50-letni generał Dimitrios 
toannides, był przeciwny 
wszelkim procesom liberaliza­
cji, zapowiedzianym przez 
Papadopoulosa.

“loannides, który miał swój 
własny wywiad, działający w 
żandarmerii wojskowej 
(ESA), wyczuwał puls narodu 
i wiedział, że uczciwe wybory 
zapowiedziane przez Papado­
poulosa na 1974 rok, nigdy by 
nie przyniosły zwycięstwa re­
żymowi” — mówi się w obec­
nych kołach rządowych.

Oficjalnie podano wiado­
mość, że reżym Papadopoulosa 
został obalony dlatego, że sta­
rał się on “oszukać naród”, po­
sługując się zapowiedzią wol­
nych i uczciwych wyborów.

loannides był “szarą emi­
nencją” poprzedniego reżymu 
i takim pozostał obecnie. Przy­
puszczalnie z jego inicjatywy 
przeprowadzana jest obecnie 
na szeroką skalę czystka w

Dolarów
Rokowania Zaczęte 
w Czerwcu 1971 Były 
“Długie i Trudne”
Moskwa (NYT) — Związek 

Sowiecki podpisał porozumie­
nie z dwoma firmami ame­
rykańskimi — C. E. Lummus 
Company z Bloomfield, N. J. 
i Monsanta Company — w 
sprawie wybudowania w Se- 
werodoniecku kompleksu za­
kładów chemicznych, które 
wzniesione będą kosztem 100 
milionów dolarów.

Porozumienie, podpisane ze 
strony sowieckiej przez agen­
cję handlu zagranicznego 
Techmashimport, przewiduje 
kwotę 45 milionów dolarów 
na wyposażenie zakładów, 
plany produkcyjne i patenty.

Szczegóły finansowe nie zo­
stały jeszcze definitywnie u- 
zgodnione. Sowiecki Bank 
Handlu Zagranicznego zwró­
cił się do amerykańskiego 
Banku Exportowo - Importo­
wego z prośbą o pożyczkę w 
wysokości 20 milionów dola­
rów. Prośba ta zapewne zosta­
nie załatwiona pozytywnie, a 
dalsze 20 milionów dolarów 
pożyczone będą przez banki 
prywatne, z Bankiem The 
Chase Manhattan na czele.

Strona sowiecka wyda z 
własnych zasobów 60 milio- 

(ciąg dalszy na str. 4-ej)

Węgry przeżyły swój naj­
większy sezon turystyczny. 
Setki tysięcy obcych, zarówno 
z krajów “socjalistycznych”, 
jak i z tych “lepszych”, dewi­
zowych, przewinęło się przez 
okolice pięknego jeziora Bala­
ton i pobliskie góry (Las Ba- 
koński), zostawiając setki mi­
lionów w obcych walutach za 
usługi i upominki.

Po odpłynięciu fali tury­
stycznej puryści partyjni za­
częli wypędzanie diabła kapi­
talizmu, który rozbudził chci­
wość i “burżuazyjne zachcian­
ki” nie tylko u prostytutek i 
czarnorynkowców, ale nawet 
u prostodusznych chłopów. 
“Towarzysz” Bertha Buksu 
w czasopiśmie “Jelenkor” gro­
mi brak czujności ideowej u 
przedstawicieli Partii Komu­
nistycznej, pisząc ze zgorsze­
niem, że brzegi pięknego je­
ziora Balaton w miesiącach 
letnich zamieniają się w 
“ogromny Manhattan” (o zgro­
zo!) Wszystko, czego ciało za­
pragnie można otrzymać za 
dobrą zapłatą: “owoce, chleb, 
jedwabie, mięso, ziemię, słoń-

, a nawet ‘miłość’ 16 letnich 
dziewcząt”.

* ♦ *
Najazd “wrogów rewolucji” 

demoralizuje nawet “malucz­
kich” i “prostego ducha”. Tow. 
Buksu nie rzuca słów na 
wiatr. Zbadał demoralizujący 
wpływ “zgniłego” Zachodu na 
miejscu i jest wstrząśnięty od­
kryciami. Jak może postępo­
wać budowa socjalizmu, jeże­
li obsługujący stację benzyno­
wą za drobne usługi w krót­
kim sezonie turystycznym 
otrzymuje przeszło 80,000 fo- 
rinów ($3,200), kelner 150,000 
forinów, a ładna dziewczyna 
100,000 forinów, lub więcej. 
Małe prywatne jadłodajnie 
wykorzystując “smutny” stan 
u s p ołecznionych restauracji, 
gdzie jedzenie może zaszko­
dzić a obsługa jest arogancka 
i powolna, łatwo zarabiają na 
czysto do 200,000 forinów. W 
takiej sytuacji “socjalizm” ni­
gdy nie zapuści korzeni..., 
’ iada tow. Buksu.

* ♦ ♦
Można by to wszystko prze­

boleć, ponieważ reżym komu­
nistyczny kocha twardą wa­
lutę prawie tak gorąco jak

(ciąg dalszy na str. 4-ej)

Król Baldwin 
Gościł
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Ciekawą analizę trudności, z jakimi spoty­
kają się Żydzi amerykańscy w związku z 
wojną na Środkowym Wschodzie, zamieścił 
Kermit Lansner w tygodniku “Newsweek”. 
Pewien bystry dziennikarz żydowski—pisze 
Lansner — zauważył raz:
skich Żydów problemem jest, jak nie stać się 
problemem”. Możnaby w tym dopatrywać 
się starej mentalności getta, które powinno 
się było skończyć, ale niestety wciąż żyje.

Żydzi amerykańscy mają te same troski, co 
reszta świata, ale ponadto obawiają się, że na 
nich złoży się odpowiedzialność za trudności 
w odprężeniu sowiecko-amerykańskim na 
skutek sprawy sowieckich Żydów. Obawiają 
się, że obwiniać się ich będzie z powodu bar­
dzo przykrej zimy, jeżeli państwa arabskie 
nie dostarczą nafty. Obawiają się wreszcie 
z powodu pewnych nieprzejednanych 
aspektów polityki Izraela.

Przez te wszystkie obawy przewija się 
groźba, iż amerykańskim Żydom zarzuci się 
podzieloną lojalność między U. S. i państwo 
Izraela. A pod tym bardzo głęboko usado­
wiła się obawa, iż to mogłoby spowodować 
wybuch antysemityzmu.

W czasie najgorętszych walk Żydzi amery­
kańscy musieli stwierdzić izolację Izraela. 
Europa, zahipnotyzowana lękiem o brak 
nafty, wyniosła się na margines. Czarna 
Afryka, w której Izrael inwestował tyle pie­
niędzy, talentów i nadziei dyplomatycznych, 
odpadła. Japonia była wystraszona i daleka. 
Chiny, nie związane z Środkowym Wschod­
nim, popierały Arabów w imię swych wiel­
komocarstwowych racji. Samotny Izrael miał 
po swej stronie tylko Stany Zjednoczone.

W tej chwili nic nie wskazuje na antyse­
mityzm w jego tradycyjnych formach, nie 
mniej dla Żydów amerykańskich powstają 
nowe polityczne dylematy. Z tradycji i

Pisaliśmy kilka dni temu, że narody so­
wieckie zapłacą za wojnę Arabów z Izraelem 
rezygnacją z wielu dóbr konsumpcyjnych, 
ułatwiających życie i znajdujących się w 
powszechnym użyciu na Zachodzie. Ochło­
dzenie stosunków z Zachodem ,a szczególnie 
ze Stanami Zjednoczonymi, rozwiało nadzieje 
sowieckie na kredyty i import technologii, 
co mogło poprawić sytuację ekonomiczną 
imperium. Koszty wojny na Bliskim Wscho­
dzie i uzupełnianie arabskich strat w sprzęcie 
wojennym zmusza Kreml do porzucenia pla­
nów zwięksrenia produkcji artykułów kon­
sumpcyjnych i starym zwyczajem położenia 
nacisku na rozwój przemysłu ciężkiego.

Na tym tle szczególnego znaczenia nabiera 
wielkie (776 stron) studium o sowieckiej 
ekonomii, przedłożone wspólnej komisji go­
spodarczej Kongresu, a opracowane przez 
najwybitniejszych sowietologów amerykań­
skich i przez analityków z Central Intelli­
gence Agency. Otóż studium to ostrzega 
Kreml, iż nie może liczyć na pomoc Zachodu 
w budowie dobrobytu. Klucz jest w rękach 
sowieckich przywódców, którzy muszą—bez 
względu na “koszty polityczne” — zrewido­
wać cały system planowania partyjnego i

Utworzenie Regional Transit Authority, 
obejmującej 6 północno-wschodnich powia­
tów Illinois, ruszyło z martwego punktu. 
Wyrażając zadowolenie z osiągnięcia kompro­
misu między sprzecznymi stanowiskami 
obydwu partii i gub. Walkera, należy 
wytknąć im, że zbyt długo kierowali się 
egoistycznymi interesami partii a nie dobrem 
publicznym.

Rozwój regionalnej taniej, szybkiej i ma­
sowej komunikacji kolejowej i autobusowej 
jest pilną potrzebą co najmniej od kilku lat. 
CTA nie może objąć całej metropolii, bo 
nie może s i ę g n ą ć do sąsiednich powiatów. 
Ale łącznie z prywatnymi liniami kolejowy­
mi i prywatnymi towarzystwami autobuso­
wymi, może stać się podstawą sieci 
komunikacyjnej obejmującej sześć powiatów 
związanych z Chicago.

Chicago z okolicą należy do nielicznych ńa 
świecie metropolii nie posiadających dosta­
tecznej sieci taniego i szybkiego transportu 
do pracy, centrów handlowych i miejsc roz­
rywkowych. Rozwój automobilizmu sprawił, 
że prawie każdy ma własny środek trans­
portu, często nawet każdy członek rodziny.

wypierające powoli lecz 
ubłaganie piękną mowę? 
Przed paru laty była u nas 
młoda gosposia z zabitej de­
skami wsi; nie mogliśmy się 
dość nasłuchać powszedniego 
języka, jakim mówiła. Była 
to jakby fala czystej wody, 
powiew czystego powietrza, 
wystarczyło, że mówiła, a 
ustanawiała wzorzec, obalała 
błędy i zle przy wyczajenia, 
przywracała autorytet. Wiele 
jej zawdzięczam; to ona u- 
twierdziła mnie w przekona­
niu, że pociąg ma być po­
śpieszny, a źródło przeźroczy­
ste, przez “ś” i przez “ź”.

Z językiem jest troćhę tak, 
jak z obyczajami: jeśli się z 
góry na wszystko przystanie, 
wszystkiego dopuści i na 
wszystko przyzwoli, nastąpić 
musi nieubłaganie degradacja 
pewnych wartości, które de­
gradowane być nie powinny, 
gdyż one stanowią o kulturze, 
zarówno indywidualnej jak 
społecznej, oraz są jej wyra­
zem.

Inną zmorą jest zanikanie 
pięknych polskich wyrażeń i 
zastępowanie ich cudzoziem­
skimi, zgoła niepięknymi, a 
w dodatku często używanymi 
niezgodnie z ich znaczeniem 
i przeznaczeniem. Ileż to ro­
dzimych słów o wielorakich 
odcieniach zastępuje teraz 
owo strasizne słowo-wytrych: 
aktualnie? Za moich szkol­
nych czasów aktualny mógł 
być rozkład jazdy, albo plan 
wyjazdu w niedzielę za mia­
sto. Dziś jest aktualny mistrz 
Polski, aktualnie toczy się 
dyskusja, aktualnie ktoś leży 
w szpitalu. Jeszcze trochę ta­
kich słów-wytrychów, a moż­
na będzie sobie wszystko po­
wiedzieć przy pomocy kilku 
nieskomplikowanych o z n a- 
czeń, jeśli tylko wówczas bę­
dziemy jeszcze mieli cokol­
wiek sobie do powiedzenia.

Mam znajomego, który w 
potocznej mowie używa stale 
takich słów, jak azali, aliści, 
atoli, jednakowoż, niemniej, 
aczkolwiek, li tylko, budząc 
zdumienie granięząęe z weso­
łością. Ludzie śmieją się, bo 
już dobrze nie wiedzą do cze­
go takię.wyrażenia’służą. Już 
i tak mało kto wie, kiedy 
użyć słowa “ale”, a kiedy 
“lecz”. Zresztą — wiedzieć — 
niewiele by tu mogło pomóc: 
mówi się tak, jak się oddycha 
i jak się chodzi, bez angażo­
wania świadomości. Nikt nie 
mówi tak, jak chce; każdy 
mówi tak jak się nauczył, al­
bo jak go nauczono.

Zawsze i wszędzie potrzeb­
ne były dobre wzorce ojczy­
stej mowy. Piotr Skarga był 
nie tylko poruszycielem su­
mień — nie pozwalał także 
zastać się w bajorko językowi 
potocznemu. Biblia księdza 
Wujka jest nie wysychającym | 
źródłem polszczyzny, pomimo 
wszystkich swych archaiz­
mów i niedoskonałości warsz­
tatu tłumacza.

Jeden z mych starych przy­
jaciół, znakomity pisarz, za­
nim siądzie do codziennego 
pisania, czytuje przez godzinę 
teksty klasyków. Czyni to za­
pewne również w obronie 
Własnej przeciwko naciskowi 
złej polszczyzny, nie tylko dla 
obcowania z dobrą. Czynił 
tak przez dwadzieścia lat po­
bytu na obczyźnie i może 
dzięki temu pozostał pisarzem 
polskim. A gdyby tak dora­
dzić wszystkim, którzy z racji 
swego zawodu operują sło­
wem na powszechny i pub­
liczny użytek i pożytek, by 
codziennie przed przystąpie­
niem do obowiązków zechcie- 
li przeczytać parę stron naro­
dowej poezji lub prozy?

Mirosław Żuławski

N.Y. DAILY NEWS. — W 
ubiegłą środę uchylona zosta­
ła poważna groźba, wisząca 
nad zawieszeniem broni na 
Środkowym Wschodzie, gdy 
izraelscy i egipscy reprezen­
tanci wojskowi zdołali dojść 
do porozumienia na temat 
drażliwych problemów wy­
miany jeńców i kontroli 
nad drogami, prowadzącymi 
z Kairu do okrążonych wojsk 
egipskich na wschodnim 
brzegu Kanału Sueskiego.

Przez pewien czas wyglą­
dało na to, że utknięcie tych 
kwestii na martwym punkcie 
spowodować może rozbicie 
rozejmu, tak cierpliwie wy­
pracowanego przez sekretarza 
Stanu Henry Kissingera.

Obecnie zawieszenie broni 
wydaje się o wiele silniejsze 
niż przedtem, a perspektywy 
rozpoczęcia prze widzianych

na przyszły miesiąc rozmów 
pokojowych o wiele jaśniej­
sze.

Najbardziej pomyślnym as­
pektem tego przełamania kry­
zysu był jednak fakt, że ugo­
dę wypracowały między so­
bą same walczące ze s o b ą 
strony — bez “pomocników”, 
asystentów, interwentorów, 
pośredników czy arbitrów.

Było to 25 lat temu, gdy 
Izraelczycy i Egipcjanie po 
raz ostatni zasiedli do wspól­
nego stołu, by pertraktować 
nad rozwiązaniem swych spo­
rów. Obecnie stoi przed nimi 
trudne bardzo zadanie załat­
wienia starych problemów i 
wzajemnych pretensji. Ale 
przynajmniej obie strony 
przekonały się, że bezpośred­
nie rozmowy są nie tylko moż- 
l’we, ale mogą okazać się owo­
cne.

W celu sprawdzenia, jak długo organizm 
człowieka może znieść brak snu, grupa leka­
rzy tokijskich poddała 6 kobiet i 6 mężczyzn 
odpowiedniemu testowi, przeprowadzonemu 
pod ścisłą kontrolą.

Zwycięzcą w tym osobliwym eksperymen­
cie została pewna gospodyni domowa, która 
wytrzymała bez snu przez 84 godziny, nato­
miast najgorszy wynik (23 godziny) uzyskał 
fabryczny stróż nocny.

¥ ¥ ¥
Jedyna w Europie centralnej pustynia, o 

powierzchni 30 km kw. zwana Pustynią 
Błędowską, znajduje się w pobliżu Krakowa. 
Przestrzeń pokryta jest całkowicie piaskiem. 
Można tu często zaobserwować pustynne 
zjawiska mirażów, tzw. fata morgana, spoty­
kane przez karawany na Saharze, ale na 
Pustyni Błędowskiej nie było dotychczas 
wypadku, aby turysta umarł z pragnienia.

¥ ¥ ¥
Zasoby ropy na Alasce oblicza się na 30 

bilionów baryłek, węgla na 120 bilionów ton, 
gazu ziemnego na 200-400 trylionów stóp 
sześć. Sowiecka Arktyka ma zawierać pół 
tryliona baryłek ropy.

“KULISY” Warszawa — 
Zważywszy, jak wiele czasu 
i trudu traci w szkole dziecko 
angielskie na “spelling”, czyli 
umiejętność przetwarzania 
mowy mówionej na mowę pi­
saną, a dziecko francuskie na 
akcenty i pisownię, należało­
by mowę polską uznać za ła­
twą i prostą, gdyż właściwie 
pisze się, jak się mówi, z 
bardzo nielicznymi i łatwymi 
do zapamiętania wyjątkami. 
Cóż to bowiem są za trudno­
ści, te nasze “ż” z kropką czy 
“erzet”, albo “u” zwykłe, czy 
kreskowane? Wystarczy po­
słuchać jak się mówi na wsi, 
żeby nie mieć żadnych kłopo­
tów z “ż” i “rz”; Góral albo 
Kurp powie “żaba” zamiast 
“żaba”, ale nie powie “zyka” 
zamiast “rzeka”. A już trud­
ności z “u” i “ó” są po prostu 
śmiechu warte, bo tam gdzie 
jest “ó” zawsze jest w źródło- 
słowiu “o” — ród — rody, i 
tak dalej; właściwie jedyna 
rzeczywista trudność mowy 
polskiej polega na wymowie 
zbitek spółgłoskowych, np. 
takich jak w słowie “prze­
strzeń”, albo “chrząszcz”, ale 
tego uczymy się przecież od 
dziecka i pozostaje nam tylko 
podśmiewać się z cudzoziem­
ców, że ani rusz im to nie 
wychodzi.

Dlaczegóż więc mówimy 
coraz gorzej?

Myślę, że powód jest nastę­
pujący: mówimy coraz gorzej 
po polsku, bo uczymy się mó­
wić źle zarówno w domu jak 
w szkole. A uczymy się mó­
wić źle, bo w kraju brak jest 
wzorca i autorytetu w dzie­
dzinie dobrej mowy polskiej.

Któż mógłby być takim au­
torytetem?

Autorytetem takim “ex ca- 
tedra” mógłby być prof. Do­
roszewski, ale nie chce, bo 
twierdzi, że dobra polszczy­
zna to właśnie ta, jaką naród 
mówi. A ponieważ naród mó­
wi “włanczać”, to należy to 
tolerować, bo tak się właśnie 
rozwija język i demokratyzu­
je.

Wzorcem takim mogłyby 
być radio i telewizja, jako 
najbardziej masowe środki 
przekazu, ale nie są, gdyż 
większość spikerów i komen­
tatorów nie umie mówić po­
prawnie po polsku i co za tym 
idzie utwierdza, a nawet 
wprowadza w powszechny 
obieg język pełen błędów gra­
matycznych i składniowych, 
a także błędną wymowę i fał­
szywą fleksję. Proszę posłu­
chać dziennika telewizyjnego, 
a dowiecie się państwo raz, że 
“zakład dostarcza gwoździe”, 
a za chwilę, że “dostarcza 
gwoździ”, no i bądź tu potem 
mądry. Dostarcza się kogo, 
czego, a nie kogo co. Bez 
przerwy słyszymy, że ktoś się 
spieszył, zamiast śpieszył, bo 
spieszyć można tylko 'kawa­
lerię, kiedy każę się jej zsiąść 
z koni, a zwykły człowiek się 
śpieszy do pracy, albo mu 
spieszno do domu, albo do po- 
śpiesznego pociągu. Ogarnia 
mnie także wielki smutek, 
ilekroć czytam i słyszę, że coś 
jest przezroczyste, a nie prze­
źroczyste, ale proszę mi zna­
leźć w prasie, radiu i telewizji 
choć jedną osobę, która mó­
wiłaby i pisała przeźrocze, 
tak jak się mówi źrebiec, albo 
żrałość, a nie przezrocze, prze­
zroczysty. Skąd więc zwy­
czajny człowiek ma czerpać 
wzory i na jakim się oprzeć 
autorytecie, skoro radio i te­
lewizja nie umieją, a profesor 
nie chce?

A może należałoby udać się 
po krynicę mowy polskiej na 
głęboką wieś, gdzie nie do­
tarły jeszcze te wszystkie na­
sze potworkowate żargony,

Dowiadywał się, kiedy okręt wyrusza; a gdy mu powie­
dziano, że niepogoda może opóźnić się o parę dni wyjazd, 
Michał wykrzyknął z radości.

Od rana rzeczywiście morze się burzyło, a starzy mary­
narze nie opuszczali przystani, oczekując z niepokojem wzra­
stającym powrotu towarzyszów, którzy w wilią na połów 
wypłynęli.

Michał z rękoma w kieszeniach stał ciągle na tamie, spo­
dziewając się co chwila ujrzeć wysoką sylwetkę Piotra 
Randal.

Zasiadł potem w kawiarni z widokiem na morze i pił 
absynt, patrząc na wspaniałą panoramę, która rozciągała się 
przed nim.

Zycie portowe było w całej pełni.
Przesuwali się marynarze w wełnianych koszulach, mó­

wili do siebie, jak istoty pierwotne, które znając tylko morze, 
przyzwyczaiły się rozmawiać z szumiącą falą.

Kilku marynarzy, kołysząc się na nogach, przystanęło 
przed Michałem, i jeden z nich odzewał się do niego:

— Psi czas, co?
Drugi dodał głosem chrapliwym1:
— Pójdziesz z nami, przyjacielu? będziemy pić całą noc, 

żeby mgłę rozpędzić.
A że Michał, zapatrzony, nie odpowiadał, poszli dalej, 

rzucając mu nieprzyjazne spojrzenia.
Naraz stary kasjer wykrzyknął; tam, na bulwarku, ujrzał 

Randala.
— Raindal! Randal! — wołał.
Piotr się obrócił.
Zadrżał na ten głos, który wiatr przyniósł do niego.
— Randal! Randal!
Starzec wołał ciągle.
Zerwał się nareszcie, rzucił się na spotkanie młodego 

człowieka i porwał go w objęcia.
Znalazłem pana, na koniec! Bałem się, żeś może już

, żewyjechał! Ah! jak dłużyło mi się na kolei, myślałem, 
wieki jadę, lecz jesteś, jakżem szczęśliwy, panie Randal >

I wsuwając rękę pod ramię Piotra, pociągnął go 
miasto.
Tyle miał mu do powiedzenia, zanim pojedzie może 

zawsze.
Nie broniąc się, nie opierając, Randal pozwalał się pro­

wadzić, j ak dziecko.
Doszli do Sainte-Andresse i zapuścili się w małą dróżkę 

obramowaną żywopłotem, skąd widzieli morze i słyszeli 
groźny pomruk jego.

Dzień ginął w mroku, słońce zniżało się na horyzoncie, 
kąpiąc traozę ognistą w czarnej przepaści morza.

Po nad głowami nisko kłębiły się ciężkie chmury.
Michał przemówił:

— Straszna pogoda na podróż morską!
— Co to szkodzi Trasatlantyckie statki opierają się 

łatwiej bałwanom, niż moje serce burzom życia.
Kasjer patrzył na niego chwilę w milczeniu; spokój i 

dźwięk głosu Piotra dziwne na nim wrażenie robiły.
— Co się znów stało? Czy widział Helietę.
Z głębokim niepokojem kasjer badał zmienioną twarz 

Randala, jak doktór bada naturę choroby, zanim lekarstwo 
przepisze.

— Panie, tyś ją widział! — rzekł na koniec łagodnie 
— i może jej przebaczyłeś.

Tak, widziałem Helietę i nienawiść moja jeszcze 
się wzmocniła; nienawidzę ją i boję się, jak płazu jadowitego 

Lecz gdy miał już wszystko powiedzieć staremu przy­
jacielowi, powstrzymał się, pomyślał o małej Gizeli, na 
którą spadłyby może następstwa fatalnego wyznania matki. 

Dzieci te nie należą do niego i czuł, że nie będzie mógł 
już tak jak dawniej kochać jasnych główek dawniej uwiel­
bianych!

Odtąd sam jest na świecie! Sam, z bolesnemi wspomnie­
niami, rzuci ojczyznę może na zawsze! A w samotnym jego 
życiu obraz dziecka nie rozjaśni snów jego ani uśmierzy 
smutku.

Dokoła niego pustku przerażająca.
Myśląc o tern wszystkiem, wspominając nocne odwie­

dziny u Hełiety, serce jego burzyło się wstrętem i gniewem 
okrutnym.

Nie pytam, co pana spotkało; lecz pewny jestem, że po­
między nią i panem zaszły bardzo poważne rzeczy.

— Tak, Michale, ale nie mogę ci nic powiedzieć.
Szli przed siebie bez celu, wzdłuż brzegów morskich, 

powyrywanych w głębokie przepaście. Przytulony do wzgó­
rza, klasztor ukazał Się ich oczom.

—Oto gdzie obciąłbym, żeby moje córki umieszczono — 
rzekł z wysiłkiem — tam byłyby bezpieczne od zetknięcia się 
ze społeczeństwem zgangrenowanem i od cierpień, jakie spo­
tykają kobiety, nie posiadające majątku.

Nic już nie mówiąc, powrócili do Hawru i weszli do 
hotelu, gdzie Randa! skończy ostatnie przygotowanie.

— Więc to już stanowczo — rzekł Michał — odpływa 
pan jutro do New Yorku?

— Tak, wiemy przyjacielu, i gdyby nie wiatr przeciwny, 
byłbym już daleko.

— Co pan myśli tam robić?
Pracować w swoim zawodzie.
— Ah!
— Tak, będę wyrabiał melbie artystyczne.
— Lecz na zaczęcie trzeba pieniędzy, a ty ich nie masz, 

panie....
— Mylisz się, przyjacielu. Matka dała mi w przeszłem 

tygodniu resżtę swoich oszczędności: siedem tysięcy franków.
— Co to znaczy!
I dodał z miną tryumfującą:
— Jeżeli goniłem za panem, to najpierw, żeby pana po­

żegnać, a potem, żeby. ..
Żeby? Kończ, przyjacielu; co miałeś powiedzieć? jaką 

nową katastrofę zwiastujesz?
Michał nie odpowiedział, siląc się na uśmiech:
— Uspokój się, panie, chcę zaproponować panu jednę 

rzecz poprostu...
— Mów, wytłumacz się.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Amerykańscy Żydzi
upodobań liberałi, demokraci i przeciwnicy 
Nixona, znaleźli w Prezydencie energicznego 
poplecznika Izraela. Przeciwnicy wojen w 
ogóle, a wojny wietnamskiej w szczególności, 
musieli szukać poparcia u niektórych zna-

Dla amerykań- nych militarystów. W swej trosce o los 
Izraela nie znaleźli zrozumienia ani u Murzy­
nów ani u lewicy ani wśród liberałów. Dla 
amerykańskich Żydów wojna stała się kwa­
sem, który rozpuścił stare sojusze, ale nie 
stworzył żadnego nowego i trwałego.

Wreszcie...
Spowodowało to zatłoczenie ulic oraz trud­
ności ze znalezieniem miejsca do parkowania. 
Autostrady zamiast usunąć — zwiększyły 
zatłoczenie ulic i trudności z parkowaniem, 
ponieważ, przyspieszyły przenoszenie się 
ludzi z miasta do osiedli podmiejskich.

Obecny kryzys energii zmuszający do 
oszczędzania benzyny a może nawet jej ra- 
cjonowania, uwypukla znaczenie taniego i 
masowego transportu komunalnego. Niektó­
re państwa europejskie mogły zabronić 
podróżowania własnymi samochodami w 
niedzielę, ponieważ mają dobrze rozwiniętą 
sieć transportu publicznego. Metr opolie 
amerykańskie, poza N. Yorkiem, mają długą 
drogę do przebycia, by w dziedzinie trans­
portu publicznego zrównać się z metropolia­
mi europejskimi.

Kompromis w sprawie RTA jest ważnym 
krokiem naprzód na drodze do stworzenia 
regionalnej sieci komunikacji publicznej. 
Następnym etapem będzie opracowanie 
planów i kosztów oraz referendum. Natych­
miast jest potrzebna pomoc dla CTA. 
Utworzenie RTA jest napewno najważniej­
szym zagadnieniem lokalnym, któremu bę­
dziemy poświęcali wiele uwagi i miejsca.

Armaty Zamiast Masła
gospodarczej dyktatury. Muszą zerwać z 
zasadą, że zbrojenia mają absolutne pierw­
szeństwo przed potrzebami ludności.

Studium podkreśla, że zła pogoda nie jest 
główną przyczyną katastrofalnych nieuro­
dzajów w ZSSR. Istotne jest, że w sowiec­
kim rolnictwie jest zaangażowane 31 procent 
siły roboczej, gdy w U. S. tylko 4 procent, że 
amerykański farmer produkuje żywność, 
wystarczającą dla 46 współobywateli, gdy w 
Rosji stosunek ów wynosi 1:7.

Jeżeli obecna sytuacja utrzyma się, Sowie­
ty znajdą się jeszcze bardziej w tyle za 
ekonomią Zachodu i zachodnią stopą życiową.

Studium analizuje problem mieszkaniowy 
w ZSSR, sprawę dróg i samochodów, cen i 
płac, deficytu w bilansie handlowym na 
skutek braku twardych walut i poszukiwa­
nych na Zachodzie artykułów eksportowych. 
A końcowa konkluzja brzmi:

“Aby podnieść stopę życiową mieszkańców, 
Sowiety musiałyby zdemobilizować poważną 
część swych wojsk, liczących 3,375,000 żołnie­
rzy. Ale przywódcy ZSSR wykluczają taką 
możliwość, uważając, że mogą i muszą roko­
wać z resztą świata tylko z pozycji siły.”
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Z Życia Organizacyjnego ZNP

zagrożo-

się bankiet
40-ta ulica,

Władysław 
kapelanem

Program Rewii będzie w 
tym roku krótszy, by nie nu­
żył i nie wyczerpywał fizycz­
nie młodzieży. Rewia w tym 
roku odbędzie się na terenie 
Town of Lake, w sali Paradise, 
w dawnej sali Kościuszko — 
przy 48-ej ulicy i Wood ul. 
Początek Rewii godzina 2-ga 
po południu.

Na Rewię zapraszają całą 
Polonię Komisarz Okręgu 12 
ZNP, p. Tomasz Paczyński 
oraz Komisarka Okręgu 12-go 
ZNP, p. Helena Orawiec.

Wład. Tomaszewski, koresp. 
Okręgu 12 ZNP.

Uwaga Członkowie Oddziału 
Bridgeport L.M., przedroczne i 
wyborcze posiedzenie Oddziału 
Bridgeport No. 11-ty Ligi Morskiej 
odbędzie się w tę niedzielę, 2-go 
grudnia, w sali im. A. Mickiewicza, 
3312 So. Morgan ul., początek o 
godz. 2-ej po południu. Wszyscy 
członkowie są proszeni o przybycie 
na to wyborcze posiedzenie, na 
którym wybrany zostanie zarząd 
na rok 1974.

Obecny zarząd starać się będzie, 
by Oddział nadal prowadził prace 
tak jak dawniej były prowadzone. 
Zależeć to będzie od przyszłego 
posiedzenia.

Wł. Tomaszewski, prezes; Zofia 
Tor, sekr. prot.

golnie prezesa Eugeniusza Adam­
skiego, który strawił długie lata, 
by chór stał na wysokim poziomie 
tak organizacyjnym jak i artysty­
cznym. — Obecnie chór posiada 
świetnego dyrygenta w osobie pro­
fesora Rudolfa Rygiel, który znany 
jest jako doskonały dyrygent oraz 
kompozytor pieśni, a zwłaszcza 
kościelnych. Pod taką dyrekcją 
chór Filareci Dudziarz ma zapew­
nioną piękną przyszłość przed so­
bą dla dobra chóru oraz całej 
Polonii.

Z okazji koncertu, prezes Okrę­
gu I-go p. Zygmunt Franuszkie- 
wicz zwraca się do wszystkich 
członków chórów naszego Okręgu 
oraz całej Polonii o poparcie tej 
imprezy i przybycie gremialnie na 
koncert w sobotę, 1-go grudnia, 
aby dać dowód przywiązania do 
pieśni polskiej i dodać otuchy — 
wszystkim śpiewakom do dalszej 
pracy, iż ich praca i poświęcenie 
:;:o idą na marne.

Korespondent I-go Okręgu 
Walter Tokarz.

wtorki i czwartki od 6-ej wieczo­
rem, a w niedzielę od 4-ej po po­
łudniu. Świetlica została odnowio­
na i uzupełniona nowym sprzętem. 
Zorganizowany zespół akordeonis­
tów przygotowuje program. Prof. 
Dyrzbański z Warszawy dyryguje 
zespołem.

Organizujemy zespół teatralny i 
planujemy wystawiać sztuki. Chę­
tnych, młodych i starszych prosi­
my o zgłoszenie się. Przewidziany 
jest bogaty program na całą zimę 
dla Koła Młodzieży Polskiej i no­
wego Zespołu teatralnego i muzy­
cznego. Do Koła Młodzieży zapi­
sać się może każdy powyżej 16 
lat. Kandydaci poniżej 21 lat mu­
szą mieć pisemne pozwolenie ro­
dziców na uczęszczanie do świetli­
cy. Każdy bez względu na przyna­
leżność religijną, jeżeli jest tylko 
pochodzenia polskiego może korzy­
stać ze świetlicy.

Zgłoszenia kierować na adres 
świetlicy: Rev. Bronisław L. Woj­
dyła 2546 W. Cortez St. Chocago, 
Ill. 60622. — Tel. 276-8965. Serde­
cznie zapraszamy na zabawę “An­
drzejki”, w czasie której do tańca 
grać będzie nasza orkiestra “The 
Blue Sky — Błękitne Niebo”.

Ks. Bronisław L. Wojdyła — i 
Kom. Koła Młodzieży Polskiej.

Srebrny Jubileusz Oddziału Ster
W niedzielę, 28 października, 

Oddział Ster nr. 46 obchodził swój

Posiedzenia Wyborcze w Oddziałach LMA 
Wspaniała Uroczystość Oddziału Ster

OSTATECZNA
WYPRZEDAŻ 

PERUK
$1.00 ZA SZTUKĘ 

Przy kupnie 1,000 sztuk
Exporterzy Mile Widziani

Srebrny Jubileusz i z racji tej u- 
rządzony został bankiet. Msza św. 
została odprawiona o godz. 3-ej po 
południu w kościele św. Pankrace­
go, 4025 So .Sacramento Ave. Od­
prawił ją proboszcz 
Stefański, który jest 
Oddziału Ster.

Już za kilka dni, odbędzie się od 
dawna zapowiadany Koncert Chó­
ru Nr. 15 “Filareci-Dudziarz” — 
Związku Śpiewaków Polskich w 
Ameryce. Koncert odbędzie się w 
dniu 1-go grudnia, o godz. 5-ej po 
południu, w sali Wonderland Ball­
room, przy Milwaukee Ave.

Koncert ten będzie z okazji 65 
lecia działalności Chóru. Jak wia­
domo, — 65 lat to duży kawał 
czasu. W latach tych chór przecho­
dził wiele dobrych i gorszych okre­
sów lecz idea śpiewu, tej najpięk­
niejszej formy przekazywania mo­
wy polskiej pozostała do dziś dnia 
i pozostanie tak długo, póki choćby 
kilku członków chóru stało wiernie 
w zespole. A tak źle jeszcze nie 
jest.

Chór Filareci Dudziarz ma ten­
dencję do rozwoju, ponieważ w 
ostatnim czasie zapisało się kilku 
nowych członków i członkiń, któ­
rzy zasilą i tak już dostatecznie 
prężny chór. Jest to zasługą całego 
obecnego zarządu chóru a szcze-

Po mszy św. odbył 
w sali Mono, 2959 W. 
o godz. 5:30 wieczorem. Po smacz­
nej kolacji goście bawili się do 
późna w nocy. Oddział Ster dzię­
kuje wszystkim, którzy w jakikol­
wiek sposób przyczynili się do suk­
cesu bankietu i uroczystości.

Adolf Działowy, prezes; Wirgi­
nia Dembosz, sekr. prot.

Posiedzenie Oddziału Ster
Zawiadamia się, iż posiedzenie 

Oddziału Ster Nr. 46 Ligi Morskiej 
w Am., odbędzie się w środę, 28 
listopada, o godz. 7:30 wieczorem 
punktualnie, w sali zwykłych po­
siedzeń, par. św. Pankracego, pnr. 
2940 W. 40-ty Place. Prosimy o 
obecność na tym posiedzeniu, gdyż 
są ważne sprawy do załatwienia.

Adolf Działowy, prezes; Wirgi­
nia Dembosz, sekr. prot.

Okręg 12 ZNP wespół z Wy­
działem Kobiet urządza po raz 
czwarty z kolei Rewię Mło­
dzieżową Okręgu 12-go, w nie­
dzielę, dnia 2-go grudnia, przy 
współpracy Wydz. Kobiet i 
Komisji Młodzieżowej.

Gminy i Grupy należące do 
Okręgu 12 ZNP proszone są o 
przygotowanie młodzieży do 
wybranych przez nich wystę­
pów w programie Rewii. Każ­
da Gmina lub Grupa może 
wystawić tylko trzy numery, 
a Program składać się będzie 
z tańców, śpiewu, deklamacji 
i muzyki.

Rewia Młodzieży Okręgu 12 ZNP
Odbędzie Się Dnia 2-go Grudnia

W piątek, dnia 30-go listopa­
da, o godzinie 7:30 wieczorem 
odbędzie się jeszcze jedna im­
preza poświęcona pamięci 500 
rocznicy urodzin polskiego 
astronoma Mikołaja Koperni­
ka. Tym razem Komitet Ko­
pernikowski korzysta z go­
ścinności biblioteki Cuyahoga 
County Public Library, 5850 
Ridge Road w Parma, Ohio. 
Nad całością programu czuwa 
pani Agnes Hubbel, bibliote­
karka. Z ramienia Komitetu 
Kopernikowskiego przewo­
dniczącym jest pan Romuald 
Kankiewicz, który z własnej 
inicjatywy urządził wystawę 
eksponatów kopernikowskich 
w bibliotece. Wystawa zosta­
ła otwarta dla publiczności 
5-go listopada. Można ją zwie­
dzać codziennie w godzinach 
urzędowych aż do 30 listopada 
włącznie.

Program uroczystości, w pią­
tek 30 listopada przedstawia 
się następująco:

1. Otwarcie Programu —

Słowo wstępne przewodniczą­
ca p. Agnes Hubbel.

2. Przemówienie Okoliczno­
ściowe — zastępca dyrektora 
Lewis Research Center, 
NASA, p. Eugene Manganiel- 
lo.

3. Uwagi przewodniczącego 
Komitetu Kopernikowskiego 
KPA Jerzego Stolarczyka na 
temat “Przegląd i osiągnięcia 
uroczystości kopernikowskich 
w Ohio.”

4. Wyświetlenie filmu kolo­
rowego p.t. “Copernicus 
Chronicie.”

5. “Jak Wygląda Wszech­
świat przez Teleskop” — po­
kaz staraniem wydziału nauk 
ścisłych Cuyahoga Communi­
ty College.

6. Wystawa eksponatów ko­
pernikowskich, plakaty, foto­
kopie rękopisów, książki, 
znaczki pamiątkowe, obrazy i 
t.p.

Wstęp na Program jest bez­
płatny. Wszyscy zaintereso­
wani są proszeni o wzięcie 
udziału.

Staraniem Placówki 4 
SWAP w Youngstown, odbyła 
się tu w dniu 18 listopada b.r. 
uroczystość ku czci Święta 
Niepodległości.

Uroczystość rozpoczęła 
Msza św. na której kazanie 
wygłosił ks. prałat T. Heru- 
daj, kończąc je modlitwą za 
poległych żołnierzy i pieśnią 
“Boże coś Polskę.”

Wieniec pod pomnikiem po­
ległych dożył mayor miasta
J. Hunter w asyście poczt 
sztandarowych. Oddano salwę 
honorową i odegrano hejnał.

Uroczystą akademię rozpo­
częto apelem za poległych i 
odśpiewaniem hymnów naro­
dowych. Krótką inwokację 
wygłosił ks. prałat Herudaj, 
wstępne przemówienie — za­
stępca prezesa Krakusów, W. 
Chmara. Akademii przewo­
dniczył komendant placówki
K. Ochociński. Dekoracji Mie­
czami Hallerowskimi i Krzy­
żami Zasługi niektórych 
członków Placówki i Korpu­
su, dokonał 90 letni haller­
czyk A. Wolanin. Odznaczeni 
zostali: pp. Pipala, Bogatek, 
Ignatowska, Hołicka, Kieres, 
Papiernik i Szyszkowski.

W części artystycznej wy­
stąpiły zespoły młodzieżowe 
ZNP i szkółka polska. Na za­
kończenie wygłosił przemó­
wienie wiceprezes KPA-Ohio 
Jerzy Stolarczyk, który po­
wiedział m. in. “W rocznicę 
Święta Niepodległości Polski 
musi nasuwać się pytanie — 
jakie stanowisko powinna za­
jąć Polonia w stosunku do dzi­
siejszej Polski?

Z przykrością trzeba stwier­
dzić, że na tym odcinku je­
steśmy poróżnieni i brak nam 
jednomyślności, ze szkodą dla 
wspólnej sprawy Ojczystej. 
Polonia przecież chce współ­
pracy z narodem polskim, 
chce wymiany kulturalnej i 
gospodarczej, chce aby Polska 
miała status najwyższego 
uprzywilejowania. Dlatego z 
uwagą śledzimy demokratycz­
ne przemiany i odprężenie w 
bloku wschodnim, które roku­
ją nadzieję na lepszą przy­
szłość dla naszego narodu.

Obecnie bez względu na 
ustrój, narody świata szuka­
ją zbliżenia, dążą do współ­
pracy, aby uniknąć nowej ka­
tastrofy wojennej. W Polsce, 
począwszy od wypadków Gru­
dniowych 1970 roku, zaszły 
pewne zmiany, które przynio­
sły poprawę bytu i więcej 
swobód obywatelskich. Jest to 
już proces nieodwracalny, bo 
naród poznał swoją siłę i po­
trafił ją wykorzystać, gdy je­
go podstawowe swobody oby­
watelskie i prawa ludzkiej

Święto Niepodległości 
w Youngstown Ohio

Zebranie 
Rozwojowe 

Okręgu 12 ZNP
Okręg 12 ZNP zwołuje spe­

cjalną konferencję sprzedaży 
asekuracji ZNP, w piątek dn. 
30go listopada, o godzinie 7:30 
wieczorem, w sali “Club Kar­
lov”, 4058 W. 47-ma ulica.

Zapraszamy usilnie wszyst­
kich Prezesów, Sekretarzy i 
Organizatorów Gmin i Grup, 
przynależnych do Okręgu 12 
ZNP.

Dyrektor Sprzedaży Ubez­
pieczeń p. Józef F. F o s z c z, 
oraz p. Franciszek J. Spula, 
Asystent Dyrektora Sprzeda­
ży Ubezpieczeń zostali zapro­
szeni na prelegentów.

Prosimy zabrać z sobą pod­
ręczniki o ubezpieczeniu, tecz­
ki oraz wszelkie przybory, 
jakie były doręczone na spe­
cjalnych kursach poprzednio 
urządzanych dla Organizato­
rów ZNP.

Tomasz Paczyński — Kom.
Okręgu 12go ZNP.;
Helena Orawiec — Kom.
Okręgu 12-go ZNU.;
Tadeusz Radosz — Przew. 
Kom. Rozwoju Okr. 12 ZNP.

Koncert Chóru Nr. 15 “Filareci 
Dudziarz” Już Za Kilka Dni

egzystencji zostałyby 
ne.

Musimy z całą stanowczo­
ścią powiedzieć, że nie łatwa 
jeet sytuacja Polski w uścisku 
dwóch potężnych sąsiadów — 
dlatego musimy być wyrozu­
miali i sprawiedliwi w ocenie 
sytuacji w Polsce i pomagać 
jej moralnie i materialnie, aby 
z czasem mogła się cieszyć ta­
kim dobrobytem i pełnią wol­
ności jaka jest naszym udzia­
łem.

Gdy narody świata dążą do 
współpracy i odprężenia, Po­
lonia musi zrewidować swoje 
dotychczasowe stanów isko, 
aby w tym procesie normali­
zacji stosunków na świecie 
nie pozostać na uboczu. Musi­
my domagać się od naszego 
przywódctwa, jasnego i aktu­
alnego sprecyzowania naszej 
roli i zadań, abyśmy nie mu- 
sieli błądzić po ciemku i szu­
kać pojedynczo własnych 
dróg, nie zawsze prowadzą­
cych do właściwego celu. 
Pewne sprawy dojrzały już i 
wymagają innej oceny.

Jako Polonia jesteśmy ca­
łym sercem z narodem i chce- 
my mu w jego trudnej i deli­
katnej sytuacji pomagać, a nie 
szkodzić. Jako ludzie możemy 
mieć różne poglądy na różne 
sprawy, ale te nie powinny 
stać na drodze do współpracy 
i w żadnym wypadku nie po­
winny dzielić Polonii z Naro­
dem. Na przekór naszym wro­
gom narodowym, którzy chcą 
nas widzieć skłóconych i przez 
to osłabionych powinniśmy 
znaleźć wspólny język współ­
pracy kuturalnej.

Polska przetrwała stu pię- 
dziesięcioletnią niewolę trzech 
potężnych zaborców, wierzy­
my, że przezwycięży także 
trudności, które zostały jej 
narzucone przez jej sojuszni­
ków po drugiej wojnie świa­
towej.”

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku 
WXEN 

1M.5 FM- -Cleveland. Ohio 
Środa i Piątek. 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano

Z Gminy 80 ZNP
Regularne miesięczne posie­

dzenie delegacji Gminy 80-ej 
ZNP odbędzie się w piątek, 
dnia 30 listopada, w sali im. A. 
Mickiewicza, 3312 S. Morgan 
ul., o godz. 7:30 wieczorem. 
Delegaci i delegatki proszeni 
są o liczne przybycie. Ważne 
sprawy są do załatwienia i 
wymagają licznej obecności 
delegacji ną tym posiedzeniu.

Za zarząd Wł. Tomaszewski, 
prezes; Zofia Witkowska, sekr. 
prot.

Kącik Ligi Morskiej
Pisze Wł. Tomaszewski

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Eugenia i Jerzy Stolarczyk

KORESPONDENCI:

9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji: - Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Jeszcze Jedna Impreza 
Komitetu Kopernikowskiego — Ohio

Zabawa Koła 
Młodzieży Polskiej
Koło Młodzieży Polskiej istnie­

jące już drugi rok w Chicago u- 
rządza Zabawę Taneczną - trady­
cyjne “Andrzejki” w sobotę, 1 gru­
dnia o 7:30 wieczorem, w świetlicy 
pnr. 2546 W. Ćortez Str.

Od tego dnia będzie regularnie 
czyna świetlica młodzieżowa we

Samuel Kim Co. Ltd.
16 W. 46th Street

NEW YORK. N.Y, 10036 
489-8815 (16) Pokój 802

Herbatka w Klubie 
Przyjaciół Warszawy

Zarząd Klubu Przyjaciół 
Warszawy zaprasza członków 
i sympatyków Klubu do staro- 
warszawskiej kawiarni i nad- 
scenki “Hanoratka,” w sobotę, 
1 grudnia, w siedzibie Klubu 
pnr. 6965 W. Belmont ave., na 
przedświąteczną Herbatkę to­
warzyską, o godz. 7-ej wieczo­
rem. Donacja $3.50, miła at­
mosfera, dancing, bridge, ka­
wa, k a n ap k i, ciastka, bar 
otwarty. Dogodny d o j a z d 
autobusami._________________________

Zwiedzanie
Weber High School
Szkoła średnia Webera 

urządza “Open House” dla 
uczniów 7-ej i 8-ej klasy oraz 
ich rodziców, w środę, 28 li­
stopada, od 6:30 do 9-ej wie­
czorem. Wszystkie oddziały 
szkoły będą otwarte i udo­
stępnione do zwiedzania, m. 
in. i sala gimnastyczna i bibli­
oteka.

Szkoła prowadzona jest od 
83 lat przez Księży Zmart­
wychwstańców. Uczęszcza do 
niej obecnie przeszło 1,000 
uczniów. Kierownikiem jest 
ks. Eugene Zalewski, C.R.

Money-Ordery
Wszedł w życie nowy sy­

stem money-orderów. O ile 
dotąd najwyższa suma na 
jednym przekazie pieniężnym 
nie mogła przekraczać $100, 
obecnie górną granicą jest — 
$300. O ile dotąd 3 oddzielne 
money ordery po $100 każdy 
kosztowały łącznie $1.20, — 
obecnie przekaz na $300 bę­
dzie kosztować 40 centów. — 
Obecna taryfa wynosi: do $10
— 25 centów, od $10.01 do $50 
—35 centów, od $50.01 do $300
— 40 centów.

Quickie Jumper

PRINTED PATTERN

4791rjt
6-U

Wrap and buckle up this 
quickie jumper in just a few 
hours FLAT! No fitting prob­
lems, buttons, complications 
— it’s ideal for easycare cot­
tons, blends, knits. Send!

Printed Pattern 4791 : 
Girls’ Sizes 6, 8,10, 12, 14. Size 
10 takes 1% yards 60-inch.

SEVENTY-FIVE CENTS — for 
each pattern add 25 cents for 
each Pattern for Air Mail and 
Special Handling.

Send to — Anne Adams c/o 
POLISH DAILY ZGODA — 10 
Pattern Dept., 243 West 17th 
Street, New York, N. Y. 10011. 
Print NAME. ADDRESS with 
ZIP, SIZE, STYLE, NUMBER.

“Inches Slimmer" Styles star 
in New Fall - Winter PATTERN 
CATALOG plus pant - suits, caf­
tans, separates,' more! Over 100 
styles, all sizes. Free pattern cou­
pon. Send 75c.
New! Sew + Knit Book —
has basic tissue pattern ......$1.25
Instant Sewing Book ...........$1.00
Instant Fashion Book ........... $1.00

Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZY'GMUNT P 8OBIN ------------- -----

Film z Meczu Polska - Anglia 
w Steinmetz High School
Po raz pierwszy w USA — 

wprost z Anglii wyświetlony 
będzie kolorowy film z meczu 
piłkarskiego Polska — Anglia, 
w którym po sensacyjnej grze 
obu drużyn padł wynik remi­
sowy, eliminując Anglię z dal­
szych rozgrywek finałowych 
o mistrzostwo świata. Waż­
niejsze momenty będą powtó­
rzone (instant replay). Film, 
którego wszyscy żądali, wy­
świetlony będzie w Wyższej 
Szkole Steinmetz H.S. 8 i 9 
grudnia 1973 roku, w sobotę 
o godz. 6 i o godz. 8, w nie­
dzielę o godz. 3, 5 i 7.

• * *
Ponieważ nie wiadomo, czy 

przy wejściu będą jeszcze bi­
lety, dobrze byłoby zaopa­
trzyć się w bilet wcześniej, np. 
w klubie sportowym Wisła, 
3625 W. Wrightwood, tel. 227- 
1060 po 7 wiecz. Film nie bę­
dzie pokazywany na telewizji. 
Ten sensacyjny mecz ze sta­
dionu w Wembley, wspaniały 
atak Anglików, i jeszcze lep­
sza polska obrona, z fenome­
nalną grą polskiego bramka­
rza, wszystko to, w filmie 
Polska-Anglia w szkole Stein­
metz, 3030 N. Mobile Ave. Bi­
lety w przedsprzedaży w klu­
bie Wisła, w cenie przystęp­
nej dla każdego ($3).

* * *
Mecze Ligowe

Ub. niedzieli rozegrano kilka 
spotkań piłkarskich na tut. te­
renie, w których Lions poko­
nał wysoko 7:0 mistrza grupy 
Olympics. Mecz Eagles - Her­
cules nie odbył się z powodu 
złego stanu boiska. W pucha­
rowych meczech Kickers po­
bił H-F United 3:1, Highland 
Park wygrało z Real FC 2:0, 
a Schwaben 5:2 z Gr.-White.

» ♦ •
Wisła Na Trzeciej 

Pozycji w II Dywizji
N.S.L. opublikowała ostat­

nio tabelę rozgrywek za ub. 
sezon 1973. Rozgrywki jeszcze 
nie są zakończone, — jednak 
czołowe drużyny, w tym Wi­
sła już skończyły swe roz­
grywki. Na pierwszym miej- 
uplasował się zespół US ’72 z 
23 pkt., drugie miejsce zajął 
zespół Wings z 21 pkt., a na 
trzecim znalazła się Wisła z 
15 pkt.

• » *
Wisła znalazła się na wy­

sokim miejscu w tabeli, mi­
mo, iż na początku sezonu 
widoki były nikłe. Imponują­
co wygląda dorobek ataku Wi­
sły, chociaż może to będzie 
wyglądać lepiej, gdy NSL roz­

patrzy wreszcie pewien pro­
test Wisły z czerwca bież ro­
ku.

• • •
Sukces Wisły jest duży; — 

sportowo i organizacyjnie Wi­
sła zrobiła duży postęp wła­
snymi siłami i wszyscy w Wi­
śle mają uzasadniony powód 
do zadowolenia z lepszych 
wyników, aniżeli w ub. la­
tach, kiedy w Wiśle występo­
wali renomowani gracze, ale 
Wisła kończyła w środku ta­
beli, zwykle broniąc się przed 
spadkiem. Tak w 1973 r.: Wi­
sła uzyskała dobre wyniki, 
urządziła własny lokal i za­
prezentowała doskonałą dru­
żynę juniorów.

» • •
Z RÓŻNYCH DZIEDZIN
Ostatnie słowo w najpo­

myślniejszym dla polskiej pił­
ki nożnej roku należało do 
młodzieżowej reprezentacji.— 
Zespół Polski, uzyskując w 
Warszawie bezbramkowy re­
mis w meczu z drużyną Nie­
miec Zach., zakwalifikował 
się — do ćwierćfinału mi­
strzostw Europy. Cenny to 
sukces — tym bardziej, że od­
niesiony w pojedynku ze zna­
komitym przeciwnikiem.• • •

W meczu międzypaństwo­
wym, rozegranym w Berlinie, 
bokserska reprezentacja Pol­
ski zremisowała z Niemcami 
Wsch. 10:10.* * ♦

W rozegranym na Nepsta- 
dionie w Budapeszcie między­
państwowym, towarz y s k i m 
meczu piłkarskim reprezenta­
cja NRD pokonała drużynę 
Węgier 1:0. W przedmeczu — 
spotkały się reprezen t a c j e 
młodzieżowe obu krajów, u- 
zyskując wynik remisowy 1:1.

Nadzwyczajne 
Zebranie Oddz. A.K.

Zarząd Oddziału Koła A. K. 
w Chicago, zawiadamia, że 
Nadzwyczajne sprawozdawcze 
zebranie Oddziału odbędzie 
się 2-go grudnia, w niedzielę, 
o godz 2:30 po południu, w 
sali Oaza pnr. 1250 Milwaukee 
Ave.

Po sprawozdaniu Zarządu 
Oddziału, po przerwie w dru­
giej części, “Barbarka” — bę­
dzie podana kolacja w cenie 
$3. Będzie można nabyć nowe 
świąteczne kartki AKowskie w 
cenie $2..za 10 sztuk, złożyć 
donacje, pobrać formularze na 
Krzyż AK, lub Medal WP. Za­
rząd Oddziału apeluje o liczne 
przybycie.

Zarząd: Z. Podbielski, prez.; 
Józef A. Sawicki, sekr.

RAZ na WESOŁO

W CHICAGO: — W sobotę, 1 
grud., o 8 wiecz. i w niedziele, 
2 grud., o 6 wiecz., w Lane 
Tech. Aud., Western-Addison.
W GARY, Ind: — W czwartek, 
29 list., o 8 wiecz., w sali O.O. 
Salwatorianów.

DUET FRAMER 
DUET MIRTON 
W. KOWALSKI 
H. SZWAJGER

* WIDOWISKO 
J CYRKOWO-

> ESTRADOWE
X 1 ZNANI ARTYŚCI
1 SCENY, CYRKU,
_ ~ 1 ESTRADY

18-to OSOBOWY 
fc/MK lllCMLSKI ZESPÓŁ

RENDEZVOUS POLONII

Piosenka - Humor 
Akrobaci - Żonglerzy - Iluzjoniści .

Rozegrany w Londynie 17 października 1973 r.
MECZ PIŁKI NOŻNEJ ANGLIA-POLSKA

KTÓRY DAŁ PRAWO DO UDZIAŁU W ROZGRYWCE 
O MISTRZOSTWO ŚWIATA W 1974 ROKU W MONACHIUM

ZOSTAŁ SFILMOWANY W KOLORACH.
Film, który w Europie oglądało już 400 milionów telewidzów.

POKAZ TEGO FILMU po raz pierwszy w CHICAGO
odbędzie się tylko w SOBOTĘ i NIEDZIELĘ, 8 i 9 GRUDNIA 1973 ROKU

W STEINMETZ HIGH SCHOOL AUDITORIUM
3030 N. MOBILE ST. W NASTĘPUJĄCYCH GODZINACH:

dwa razy — w SOBOTĘ, 8 GRUDNIA o 6:00 i 8:00 pp. 
trzy razy — w NIEDZIELĘ, 9 GRUDNIA, o 3, 5, i 7 pp. 

ZOBACZCIE NA FILMIE TEN MECZ, KTÓRY DAŁ POLSCE MIEJSCE W 
ROZGRYWKACH O MISTRZOSTWO ŚWIATA W MONACHIUM W ROKU 

Bilety do nabycia w następujących, miejscach:
Klub Sportowy Wisła, 3625 W. Wrightwood | Superior Realty
Polish Record Center 3055 Milwaukee Ave. Baltic Travel
Las Travel 2615 W. Fullerton St. Orbit Travel

oraz przed filmem na miejscu w kasie.

FINAŁOWYCH 
1974.

2930 Milwaukee 
1246 Milwaukee
2931 Milwaukee
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Amerykańska Fabryka w ZSRRZidentyfikowano 
Zwłoki Kobiety

Policja szeryfa McHenry 
County zidentyfikowała ciało 
kobiety, która w niedzielę zo­
stała zastrzelona na ulicy 
przez nieznanego sprawcę. 
Zamordowaną okazała się 
June Suchy, lat 23, zamieszka­
ła przy 15 N. Williams, Crystal 
Lake, do której morderca od­
dał cztery strzały, wszystkie 
w okolicę głowy.

Policja wyklucza mord na 
tle seksualnym, istnieją jed­
nak przypuszczenia, że podło­
żem morderstwa były cele ra­
bunkowe.

Ciało ofiary znaleziono w 
niedzielę rano na ulicy Barre- 
ville Rd., około jednej mili na 
zachód od Illinois 176, north­
east Crystal! Lake.

Oględziny zwłok wykazały, 
że strzały, które pozbawiły ży­
cia 23-letnią June Suchy, od­
dane zostały z broni małoka­
librowej. Śledztwo w toku.

+
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
■wiadomość, iż najukochańszy 
•mąż mój, syn mój i siostrze­
niec nasz, śp.

Florian Degel 
(Foley)

po krótkiej i ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 26-go listopada 1973 
roku, o godzinie 2:30 rano, w 
średnim wieku.

Zamieszkiwał w dzielnicy 
Brighton Park.

Zwłoki można odwiedzać od 
godziny 7-ej wiecz. we wto­
rek.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 29-go listopa­
da, o godzinie 9:30 rano, z za­
kładu pogrzebowego Ocwieja, 
pnr. 4256 S. Mozart ul., do ko­
ścioła Św. Pankracego, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Mary (z domu Karecki), żo­
na; Valerie Sieninski (z domu 
Pustelnik), matka; Joseph, Ber­
nard, Ollie Pustelnik, wyjowie; 
Carol Zlotow, ciocia; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Frank A. Oowieja.
Telefon: 254-3838.

t
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, siostra, babcia i pra­
babcia nasza, śp.

Katarzyna Byczek
(x domu Mayack) 

(żona śp. Kazimierza) 
(matka śp. Francisuka)

po krótkiej chorobie, pożegna­
ła się z tym światem, opatrzo­
na św. Sakramentami, dnia 
25-go listopada 1973 roku, o 
godzinie 10:35 rano, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 28-go listopada, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego Dulski Funeral 
Home, pnr. 2100 W. 18th Place, 
do kościoła Św. Piusa, a stam­
tąd na cmentarz Zmarł- ych- 
wstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten snutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Anna (Stanisław) Sumner, 
Waleria (Edward) Adamczyk, 
córki i zięciowie; Jan (Stani­
sława), Kazimierz (Helena), 
synowie i synowe; 7 sióstr i 
jeden brait; 9 wnucząt; 10 pra­
wn u c z ą t; szwagrowie, sio- 
strzecy i siostrzenice; bratan- 
ki i bratanice; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Jan J. Dulski.
Telefon: BI 7-7321.

(26, 27)

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy syn 
mój, brat i wuj nasz, ś.p.

Walter A. Glaub
(syn ś.p. Philip, szwagier 

ś.p. Harold Hecklinger) 
nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 22go listopada, 1973 
roku, nad ranem, przeżywszy 
lat 55.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 28go listopada, o go­
dzinie 8:45 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 7812 Milwau­
kee Ave., Niles, do kościoła 
Św. Józefa, 48-a i Hermitage, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Helen, matka; Josephine 
Mrozinski i Helen Hecklinger, 
siostry; Anton, szwagier; An­
thony, Helen, Marlene, Harold, 
Phyllis i Daniel, siostrzeńcy 
i siostrzenice; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Skaja Terrace Funeral Home 
Telefon 966-7302

(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 
nów dolarów na wzniesienie 
budynków fabrycznych 
i wniesie 10% kwoty potrzeb­
nej na ekwipunek i patenty.

Przedstawiciel firmy Lum­
mus—S. F. L. Johansson, któ­
ry prowadził rokowania oce­
nia, że potrzeba będzie 5 lat 
na zbudowanie zakładów i u- 
ruchomienia produkcji. Fa­
bryka w Sewerodoniecku bę­
dzie produkowała taśmy do 
komputerów, oraz produkty 
polystyrenowe i styrenowe.

Rokowania w sprawie wy­
budowania tych zakładów 
rozpoczęły się w czerwcu 1971 

roku i — jak stwierdza rzecz­
nik strony amerykańskiej — 
były “długie i trudne”. Cere­
monia podpisania kontraktu 
odbyła się w gabinecie wice­
ministra handlu zagraniczne­
go K. D. Komarowa.

“Jest to dla nas kamień mi­
lowy”, powiedział William P. 
Orr, szef wydziału konstruk­
cyjnego firmy Lummus, która 
jest największym w świecie 
budowniczym zakładów che­
micznych i potrochemicznych.

Podpisany kontrakt stanowi 
pierwszą od czasu obecnej de- 
tenty bezpośrednią umowę, 
dotyczącą kompletnie wypo­
sażonej fabryki.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, dziaduj mój, 
szwagier i wuj nasz, śp.

Walenty Pisarek
(ojciec śp. Bronisława)

■po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z światem, opatrzony 
Św. Saikramentami, dnia 26-go listopada 1973 roku, o godzinie 9:15 
rano, w podeszłym wieku.

Zamieszkiwał w dzielnicy Brighton Park.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29-go listopada, o go­

dzinie 10:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4401 S. Kodzie 
Ave., do kościoła św. Pankracego, a stamtąd na cmentasrz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Wanda (z domu Majka), żona; Patricia (Gary) Sherwood i 
Donna (Leonard) Pabisinski, córki i zięciowie; Markie, wnuczek: 

i Emilia Litwińska z mężem Romanem i Bronisława Pisarek z mę- 
* żem Janem, szwagierki; Andrzej Majka z żoną Janiną i synem 
, Tadeuszem, szwagier; oraz siostrzeńcy i siostrzenice w Polsce; wraz 
1 z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home.
Telefon: LA 3-7781. (27, 28)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy syn, brat, wnuk i prawnuk nasz, ś.p.

Czesław Blazien
przez nieszczęśliwy wypadek w Meksyku, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 23go listopada, 1973 roku, 
nad ranem, przeżywszy lat 23.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29go listopada, o go­
dzinie 8:30 rano, z Skaja Funeral Home pnr. 3656 W. Belmont Ave., 
do kościoła Św. Jacka (Msza o 9:00), a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan, ojciec; Weronika (z domu Kaczyńska), matka; Danuta 
Siwiec, Irena Siwiec, Jan Siwiec i Marzena Siwiec, przyrodnie 
siostry i przyrodni brat w Polsce; Lydia Kaczyńska, babcia; Anna 
Gimidzionek, prababcia; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Skaja Funeral Home, 
Telefon 539-1376.

(27,28)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza siostra, bratowa, szwagierka i ciocia na­
sza, ś.p.

Siostra M. Aldona
Ze Zgromadzenia SSND 

(z domu Agnieszka Kozakiewicz (Kozy) 
(siostra śp. George Kozy, śp. Władysława Grot, śp. Pelagii Ciessau, 
śp. Jadwigi Borowiak, śp. Harry Kozy, śp. Lillian Gallas) 
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 26go listopada, 1973 roku, o go­
dzinie 11:30 przed poł,. przeżywszy lat 73, a w zakonie 45 lat.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28go listopada, o godzinie 
2:30 P.M., z Health Center Chapel, Elm Grove, Wisconsin, a stam­
tąd nia cmentarz zakonny.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanley (Clara), Celia, Paul, Gertrude (Joseph) Sałata, Chester 
(Frances), George (Mary), Leokadia Kozy, Alojzy Gort, Edward 
Ciessau i Al Borowiak, siostry, bracia, szwagrowie, bratowe, sio­
strzeńcy, siostrzenice, braitanki i bratanice; wraz z całą rodziną.

Po informacje telefonować 486-4895.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, siostra moja i ciocia moja, ś.p.

Wanda A. Romańska
(Z DOMU MĄKA) 

Ochotniczka Polskich Sil Zbrojnych ligo Korpusu 
Odznaczona Krzyżem Monte Cassino i Krzyżem Wojska Polskiego 
po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 25go listopada, 1973 roku, wieczorem, prze­
żywszy lat 58.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29go listopada, o go­
dzinie 10:30 rano, z Demnicki Funeral Home pnr. 3630 W. George 
ul. (Central Pk. blisko Milwaukee Ave.), do kościoła Św. Jacka, 
a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Simon, mąż; Maria Mąka, siostra; Zbigniew Sommer, siostrze­
niec; oraz rodzina w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Ryszard J. Demnicki, Telefon 772-6630. 
(27, 28)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza siostra nasza, ś.p.

Siostra Rafaela, C.R.
Ze Zgromadzenia Sióstr Zmartwychwstania Pańskiego 

(x domu Józefa Zientara)
po długiej chorobie, zasnęła w Panu, opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 26go listopada, 1973 roku, o godzinie 1:50 po północny, prze­
żywszy lat 91, a w zakonie 73 lat.

Zwłoki spoczywają w klasztorze Domu Modlitwy pnr. 7430 
Talcott Ave.

Nabożeństwo liturgiczne odbędzie się w kaplicy klasztornej 
dzisiaj, we wtorek, o godzinie 7:00 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28go listopada, o godzinie 
10:00 rano, z kaplicy Domu Modlitwy, na cmentarz Św. Wojciecha 
na parcelę zakonną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążane:

Siostry Zmartwychwstania Pańskiego oraz Maria Iwicka i Wa­
leria Davidson, siostry; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Chasen Funeral Home, 
Telefon PE 6-3226.

Poszukuje Znajomych z Obozu

KLAuschwitz
Eugeniusz Motz, zamieszkały w Warszawie przy ul. 
Siemieńskiego 17 mieszkanie 39, który jako 15-letni 
chłopiec przebywał w Obozie Koncentracyjnym w 
Oświęcimiu, poszukuje osób, które go znały z tego 
okresu, ażeby skontaktowały się z nim listownie.

Taśmy Nixona w Posiadaniu Sądu

Projekt Ufundowania Tablicy 
w 35-tą Rocznicę Września 1939 

Projekt Wrześniowców Przy Kole SPK 31 
Im. 2-go Korpusu

(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 
zeznała Woods — prawdopo­
dobnie nacisnęła przypadko­
wo na jeden z guzików apara­
tu, skreślając kilkanaście mi­
nut z toczących się rozmów. 
Wystraszona, natychmiast po­
wiadomiła o tym prezydenta 
Nixona, który powiedział jej 
że taśma nad którą pracowa­
ła, nie należała do taśm zażą­
danych przez sąd. Zapytana 
przez sędziego Sirica dlaczego 
podczas zeznań złożonych w 
sądzie dn. 8 listopada, nie po­
wiedziała sądowi o tym incy­
dencie, sekretarka Woods od­
powiedziała —>• po raz pier­
wszy byłam powołana do ze­
znań w sądzie. Byłam bardzo 
przestraszona i odpowiadałam 
tylko na zadawane mi pyta­
nia odnośnie zażądanych przez 
sąd taśm”. Woods przeprosiła 
sędziego za popełnioną przez 
nią pomyłkę, mówiąc że sama 
jeszcze nie jest pewną czy na­
cisnęła tylko przypadkowo na 
jeden z guzików aparatu, czy 
równocześnie nadepnęła na 
pedał który puścił w ruch 
aparat.
Sztab Jaworskiego

Specjalny prokurator Leon 
Jaworski zapowiedział że za­
sięgnie opinii ekspertów czy 
sekretarka Woods naciskając 
na pedał lub guzik, mogła

+
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat i dziaduś 
nasz, śp.

Czesław Wilk 
(szwagier śp. Zofii) 

nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 26-go listopada 1973 
roku, o godzinie 2:20 po po­
łudniu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 29-go listopada, 
o godzinie 9-ej rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 834-38 N. 
Ashland Ave., do kościoła St. 
Stephen King of Hungary, a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha. na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Genowefa (z domu Wilk), 
żona; Lawrence, syn; Patricia 
i Catherine, córki; Geraldine, 
synowa; Władysław, brat; Ce­
cylia, siostra; S‘anisław Bara­
nowski, szwagier; Anna, teś­
ciowa; Jeffrey, wnuk; wraz z 
cała rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon: 421-5800.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza sio­
stra i ciocia nasza, ś.p.

Wanda Kloch
(z domu Draganowska) 

(żona ś.p. Edler Stenquist, 
żona ś.p. Stanisława, 

siostra ś.p. Stanisława 
i Edwina)

Czł. Senior Citizens Annuncia­
tion Church, Baltic Social Club, 
Gen. W. Sikorski Club i Get ' 
Acquainted Club, po ciężkiej 
Chorobie, pożegnała się z tym i 
światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 25go listopada, 
1973 roku, wieczorem, w śred­
nim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 29go listopada, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 2129 W. 
Webster Ave., do kościoła Św. 
Jadwigi, a stamtąd na cmen­
tarz Mount Emblem na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Mary (John) Shafer, Casimir 
(Clara), Henry (Patricia), Jo­
seph (Loretta), Eugene (Betty) 
i Leonard (Doris), bracia i sio­
stry, szwagrowie i bratowe; I 
siostrzeńcy i siostrzenice, bra- j 
tanki i bratanice; wraź z całą • 
rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się: 
Józef Wojciechowski i Syn, 
Telefon AR 6-4630.

(27, 28) 

skreślić kilkanaście minut ro­
zmowy z taśmy.

Gerald L. Warren, asystent 
sekretarza prasowego Białego 
Domu, zarzucił wczoraj człon­
kom sztabu specjalnego pro­
kuratora Jaworskiego przecie­
kanie informacji do prasy. 
Warren twierdził że sztab Ja­
worskiego dostarczył wiado­
mości kolumnistom Rowland 
Evans i Robert Novaik, że rze­
komo doradcy prawni Białego 
Domu zwrócili się z prośbą 
do prokuratora Jaworskiego 
ażeby przez kilka dni wstrzy­
mał się z ujawnieniem wiado­
mości o skreślonej przez se­
kretarkę Woods rozmowie z 
jednej z taśm Białego Domu.

Warren zastrzegł się że nie 
ma żadnych dowodów że Ja­
worski ponosi odpowiedzial­
ność za przeciekanie do prasy 
wiadomości, ale winę panoszą 
członkowie jego sztabu. Drugi 
taki wypadek przeciekania 
wiadomości miał miejsce z to­
czącym się śledztwem donacji 
unii “Seafarers” na kampanię 
prezydencką, kitóra ukazała 
się w prasie w dniu w którym 
prezydent Nixon przemawiał 
na zjeździe tej unii. Wszystkie 
posiadane przez prokuratora 
informacje zgodnie z prawem, 
mają być utrzymane w ścisłej 
tajemnicy do chwili przedło­
żenia ich w sądzie.

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze stę. 1-szej) 

Lenina i na pewno ma z niej 
więcej pożytku niż z bredni 
“ojca rewolucji”, gdyby nie to, 
że chciwi “prywaciarze”, za­
miast zanieść dolary, marki 
NRF, franki szwajcarskie i t.d. 
lo banku, wymieniają je na 
czarnym rynku, pozbawiając 
•ząd znacznej części korzyści 

■s turystyki.
♦ ♦ ♦

Wokec tego, czy warto na- 
ażać lud węgierski na “nie­

bezpieczeństwo zanieczyszcze­
nia ideologicznego”? pytają 
:ię partyjni “teolodzy”. Tu­
rystyka z Zachodu jest “polem 
'.Jtwy na którym zderzają się 
z sobą dwie przeciwstawne 
’deologie”, ostrzega tow. Bulc- 
;u, nawołując lokalnych kacy­
ków do “czujności ideowej” i 
zajęcia odważnego stanowiska 
wobec groźby zaczadzenia 
wrogą ideologią oddanych ich 
pieczy ludzi. Nie wiadomo, 
czy zwycięży chciwość reży­
mu na dewizy, a kampania 
“ideologów” skończy się na 
lołajankach, czy też ofensywa 
czerwonosecińców partyjnych 
oznacza ograniczenie napływu 
turystów dewizowych celem 
zmniejszenia “zagrożenia 
ideologicznego”.

Jan Krawiec

Sekcja b. żołnierzy Kampanii 
Wrześniowej, przy Kole S.P.K. 
Nr. 31 irń. 2-go Korpusu w Chi­
cago, w wykonaniu uchwały do- 
raźnego Zgromadzenia Wrze­
śniowców, przystępuje do urze­
czywistnienia ufundowania tabli­
cy pamiątkowej w 35-lecie Wrze­
śnia. Tablica (płyta) brązowa ze 
stosownym napisem i symbolicz­
ną ornamenltacją byłaby poświę­
cona na specjalnej uroczystości i 
umieszczona na stałe w Instytu­
cie Historycznym i Muzeum im. 
gen. W. Sikorskiego w Londynie, 
jako dar żołnierzy Września 1939, 
zamieszkałych w Chicago i oko­
licy.

Byłaby ona trwałą pamiątką 
tragicznego okresu nowoczesnej 
historii Polski, jak i dowodem 
pamięci o towarzyszach broni 
poległych w walce, jak i bestial­
sko pomordowanych na terenie 
Związku Sowieckiego w 1940 ro­
ku.

Koszta projektu, odlewu i za­
montowania, obliczamy na około 
1,900 doi.

Jesteśmy przekonani, że potra­
fimy w ciągu roku zebrać po­
trzebne fundusze drogą donacji i 
dochodów z imprez organizowa­
nych na ten cel.

Pozwalamy sobie podać plan 
zaprojektowanych imprez:

— a) w niedzielę, 13 stycznia, 
1974, o godz. 3-ej po poł. OPŁA­
TEK WRZEŚNIOWCÓW, w sali 
klubowej “Oaza Palm Terrace,” 
1250 Milwaukee Ave.

— b) w sobotę, 9 lutego, 1974, 
o godz. 8-ej wieczorem “POD­
WIECZOREK PRZY MIKROFO­
NIE” w Domu Kombatanta, 2914 
W. North Ave.

— c) w niedzielę, 21 kwietnia, 
1974 “ŚWIĘCONE u WRZE­
ŚNIOWCÓW,” w klubowej sali 
Oaza.

— d) w niedzielę. 1 września. 
1974, o godz. 1-ej po poł. ŻOŁ­
NIERSKA LAMPKA WINA” w 
Domu Kombatanta, 2914 West 
North Ave.

Do organizacji byłych wojsko­
wych specjalne zaproszenia wy­
syłane nie będą, uważając że jest 
ich obowiązkiem wynikającym z 
solidarności żołnierskiej poprzeć 
nasze poczynania.

Imprezy będą miały charakter 
pogodny, wypełnione bogatym 
programem artystycznym, co 
przy smacznej przekąsce i do­
brym winie powinny wytworzyć 
przyjemną i miłą atmosferę towa­
rzyską.

Na opłatku w dniu 13 stycznia 
1974 wystąpią: art. dram. Wanda 
Zbierzowska-Frydrych, art. ope­
rowa Irena Baitor-Wasilewska, ze­
spół artystyczny niezastąpionego 
Ref-Rena, harcerze z kolędą, mu­
zyk Eugeniusz Dyrzbański.

Około 10 grudnia b.r. rozesła­
nych zostanie około 300 zaproszeń 
do osób nie związanych specjalnie 
ze środowiskiem wrześniowców. 
Ponieważ bilety wstępu nie będą 
dostępne w dniu imprez, prosimy 
już teraz zamawiać stoły i bilety 
telefonując: B. Gawroński, 274- 
9060; J. Sawicki, BR 8-5969; W. 
Pypno, 384-2009.

WSTĘP 5 DOLARÓW OD OSO­
BY. Młodzież w strojach regional­
nych z rodzicami bezpłatnie. (Do 
lat 12). Młodzież od lalt 12 do 16

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Niedziela, 2 Grudnia
Tow. Gwiazda Przyszłości Mło­

dzieży Polskiej Grupa 1532 ZNP 
zawiadamia swe członkostwo, iż 
przedroczne wyborcze posiedze­
nie Tow. odbędzie się w niedzie­
lę, 2-go grudnia, w sali ZKM, 
pnr. 1401 W. Superior ul., począ­
tek o godz. 2-ej po południu.

Zarząd prosi wszystkich o 
liczne i punktualne przybycie.

Za zarząd — St. Ścibło, prezes; 
J. Zelek, sekr. prot. 

płaci — 3 dolary. Czeki prosimy 
wystawiać na: Polish Veterans 
Post No. 31, September Section — 
i przesyłać na adres B. J. Ga­
wroński, 6306 N. Kenmore Ave., 
Chicago, III. 60660, — opłacone 
bilety będą dosłane odwrotnie 
pocztą.

Każda impreza, za wyjątkiem 
w dniu 1 września 1974, będzie 
zakończona dancingiem, w takt 
muzyki E. Dyrzbańskiego.

Protektorat nad całością zapro­
jektowanych imprez sprawuje 
Zarząd Koła S.P.K. Nr. 31, im. 
2-go Korpusu i starszyzna woj­
skowa odznaczona za Kampanię 
Wrześniową, 1939 roku.
Komitet Wykonawczy
--Bolesław J. Gawroński, prze­
wodniczący Komitetu i prowadzą­
cy imprezy; Czesław Kruszewski, 
zastępca przewodniczącego; Józef 
Sawicki, gospodarz imprez; Stani­
sław Jaworski; Stefan Szurpit; 
Witold Pypno, sekr. Kom.; Stani­
sław Koś, sprawy finansowe; An­
toni Zwolan, członek Komitetu.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00—6:30 rano 
WOPA—1490 kc 
Adam Wojtowicz 

i Marian Czerniecki 

"PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codzieanie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota: 11:00—11:30 rano 
Niedziela: 1:00-2:00 po poi. 

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Staeja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7:00—8:30 rano 
3:00-3:00 po poł. w niedziele

ROBERT
LEWANDOWSKI

Wtażcktel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCWSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu
8:30—0:M ranę

"TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codzieaaie 

0:85—10:00 rano
"GODZINA 

MIĘDZYNARODOWA’' 
Stacja WTAQ—1300 KC
Sobota 6:35—7:00 wiecz. 

od 7:00—7:30 wiecz.
Godz. OO. Salwatorianów

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY, ktamwnicy 

“POLSKA W MUZYCE. 
PIEŚNI i SŁOWIE"

Stacja WOPA 
Cufci—!■

od 12 w poł. do 12:30 po poł
WAM oaSBOOBSBWBKI 

Din—i i garaąAM 

"KAWALKADA” 
Stacja WOPA

CadatMMde
• LOO. 3:30 i 0:30
ocaa o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORA

Producent I Właściciel 

"GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC

CadxUuh
od 4:30 pe poŁ 
do 0 wiucueruai 

W Soboty 
4:00—4:30 wiecz

pp. Mgr. JOZEF i SŁAWA 
MIGAŁOWIE, v iaśeieiele 

“KŁOPOTY 
SIE3UEBKÓW” 

Stacje WOPA—1490 KC 
w Każdy Wtorek, Środę 

Czwartek i Piątek 
7:00—7:30 wiecz.

Kierownik
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anonserzy
PELAGIA i BRONISŁAW 

M ROZO WIE

APEL i PROŚBA
Do Pp. Kupców, Towarzystw

i Organizacji
Znowu zbliżają się Święta Bożego Narodzenia. 

Są to najmilsze święta w roku, święta rodzimy i miłości. 
Tradycyjnym zwyczajem planujemy w sobotę, 22 gru­
dnia b. r. specjalne, powiększone i bogate w treści wyda­
nie Dziennika Związkowego, by umożliwić naszym PP. 
Kupcom, Towarzystwom, Klubom oraz Organizacjom 
złożenie życzeń świątecznych i noworocznych swoim 
Klientom, Członkostwu oraz całej Polonii.

Wierzymy, że Wasza Firma, Organizacja czy 
lazwisko znajdzie się wśród tych, którzy umieszczą 

Dzienniku Związkowym płatne ogłoszenie z życze- 
nirni, popierając jednocześnie obecnie jedyne codzien­
ne istno w języku polskim w Chicago.

Prosimy wszystkich o nadsyłanie ogłoszeń z życze­
niami już teraz. Ułatwi to planowanie specjalnego 
wydania, rezerwujecie sobie lepsze miejsce w gazecie 
i unikacie ewentulanych pomyłek, spowodowanych po­
śpiechem. Termin nadsyłania ogłoszeń upływa we wto­
rek, 11 grudma b. r. o godzinie 4-ej po południu. Ogłosze­
nia nadesłane no tej dacie ze względów technicznych 
nie będą mogły ukazać się w Specjalnym Wydaniu Świą­
tecznym.

Z góry dziękujemy.
WYDAWNICTWA 

DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 
Chicago, 1973 r.
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★ Praca Męska ★ Praca Męskań- Praca Męska ★ Ogrzewanie ★ Ogrzewanie★ Praca Żeńska★ Praca Żeńska

TOOL & DIE MAKERS & MACHINISTS

Bez Zobowiązaniaas

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

PORTER

+ Praca Męska
MACHINE REPAIRMEN

★ Pomoc Domowa
WANTED
Experienced CADILLACS

open. free life

FARGO MFG. CO
★ Milwaukee, Wis. 2750 N. Elston Ave.

Praca Męska

1970 PONTIAC — 235-8190

HELP

CAFETERIA COOK
& CASHIER

★ FARMYDAY AND NIGHT SHIFT to
* INTERESYWA 8-0808

231-1025

* RUMMAGE SALE
* ROZMAITE

COOK WANTED

■A TuckpointingB. W LambertD
317-654-44943927 Sauk Trail

AUTO MECHANICRichton Park

Popierajcie Tych

i

OPERATORÓW 
TURRET LATHE

your area 
with and 
have no 

it to you.

Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

SHOP HELP and 
SET-UP MEN for

5 POKOI nowo udekorowanych. 
Ogrzewane gazem. Dwoje dzieci 
tylko. $85 miesięcznie. 421-1030.

hr 
&

Need toop used and foreign 
car mechanic. Top pay gua- 
ranted for right man. Call 
Aaron Overstreet, at Regal 
Motors.

Must speak Engltah. Steady. Good 
pay and benefits.

MEN NEEDED — night janitor 
work, $3—$4. Call 275-0454. KOMPLETY do sypialni, stoły, 

lampy, telewizje i inne. Codzień 
wieczorami i w sobotę. 4508 N. 
Newcastle. Harw Heights.

POTRZEBA kobiety od 7-3 do za­
jęcia się kuchnią i przygotowaniem 
lunchów. 725-9744. Pytać o Marię. 
Trochę angielskiego.

• PRESS BRAKE
• PUNCH PRESSES
• KICK PRESSES and
• OPERATORS

• Cylindrical 
Grinders

POTRZEBNA starsza pani do 5- 
letniego dziecka. Od 7:30 do 5:30 
— 489-5181.

• POMOCNICY 
w Magazynie

• MASZYNIŚCI
Początkowa zapłata: $3.94 
na godzinę dzienna zmiana. 
$4.04 na godzinę nocna zmia­
na. Po roku $5.00 na godzi­
nę z premią.
• Darmo ubezpieczenie szpi­
talne i główne medyczne.
• Automatyczne podwyżki. 
Muszą trochę znać angielski.

Tel. do Mr. BIGOTT

National Steel 
Service Center

2424 Oakton St. 
Evanston, Ill.

Robota
24 Godzinna

Gwarantowana
Obsługa

3 POKOJOWE mieszkanie na 
poddaszu, nicumeblowane, tylko 
dorosłym. — 583-1379.

Apply in person

& B Rib Hut

PÓŁNOCNY-ZACHÓD
Puste 5 akrów, dobrej ziemi tar- 
merskiej przy asfaltowej drodze 
Blisko szkół i miast. Dobre wa­
runki.

MAINTENANCE — 
HANDYMAN — JANITOR 
Need all around man for small 

Loop building.
Must be good at making minor 

repairs — electric, plumbing, 
cleaning, etc. 

Full or part time — DAYS.
108 West Lake Street, Room 200 

Phone: 372-8608 — Mr. Tom

MECHANIK, MASZYNISTA
do objęcia odpowiedzialności 

w prowadzeniu małego warsztatu. 
Potrzebujemy odpowiedzialnego 

człowieka do stałej pracy 
z dobrym wynagrodzeniem.

Dzwonić po umówienie: 468-4100 
Mówimy po polsku

Excellent opportunity for experienced Toed & Die Makers and 
Machinists. Full fringe benefit program, excellent working con­
ditions. 1st and 2nd shift openings. Excellent location, lovely 
mountain setting, college community, recreational resource area 
incl. Fishing, Hunting, etc. Low rents and no crime area 
well. Write or call in confidence to Personnel Dept.

POTRZEBUJĘ MĘŻCZYZNY
Do ogólnego sprzątania, 40 go­
dzin tygodniowo. Dobre wy­
nagrodzenie. Unijna stawka.

HANLEY DAWSON
630 N. RUSH 

944-3500

INDIANA OPENING!
Foreman-Tube Mill

immediate opening for Tube Mill 
Foreman. Must be good at paper 
work and details. Must be able to 
direct and train personnel. 50-60 
hour work week. Good starting 
pay and fringe benefits. Call col­
lect - — -

TELEWIZORY
KOLOROWE, CZARNO - BIAŁE 

Naprawia INŻ. PAPROCKI 
Wieczorem 

GWARFANCJA 
Tel. 235-0420

DIE CUTTING PRESSMAN
Midwest growing company has 
need of top flight cylinder die 
cutter. Able to make ready and 
run quality jobs. Good chance 
for advancement. Also Litho­
graphic Pressmen Multi-Colored 
Equip, and Bobst & Miehle press­
men.

Call or write
317-635-7777 

RUDGERS PKG. 
CORPORATION
620 S. Belmont 

Indianapolis, Indiana 46621

‘Postrach Krosna’ 
Skazany Został 
Na Dożywocie 
Londyn (DP) — Sąd przy­

sięgłych w Bonn skazał by­
łego gestapowca 64-letniego 
Oskara Baeckera na karę do­
żywotniego więziena. Baecker 
zwany “postrachem Krosna” 
uważał się za pana życia i 
śmierci mieszkańców tego 
miasta w okresie okupacji 
hitlerowskiej. W 1942 r. za­
strzelił żonę pewnego rze­
mieślnika i jego dwie córki. 
Ma też na sumieniu życie ra­
bina z Krosna; uczestniczył w 
egzekucjach oraz w transpor­
towaniu Żydów z Krosna do 
obozu zagłady w Bełżcu.

Baecker w czasie rozprawy 
nie przyznał się do winy. 
Twierdził, iż nigdy nikogo nie 
zabił. Wyrok uważa za wielką 
niesprawiedliwość. S u g e r o- 
wał, że się go bierze za kogo 
mnego. “Oskarżenie go — jak 
powiedział — to spisek Ży­
dów pragnących się nad nim 
zemścić”.

Baecker do niedawna odpo­
wiadał z wolnej stopy. Na 
wniosek prokuratora, z oba­
wy przed ucieczką, “postrach 
Krosna” osadzony został pod 
koniec rozprawy w więzieniu 
śledczym. Obrońcy Baeckera 
zapowiedzieli rewizję wyroku 
w Trybunale Federalnym.

APPLY PERSONNEL OFFICE
Weekdays 8 A.M. - 4 P.M. 

(312) 374-5250 - (219) 392-6464
UNION TANK CAR COMPANY 

151st & Railroad 
East Chicago, Indiana

An Equal Opportunity Employer M/F

GENERAL FACTORY HELP
$3.00 per hour to start.

Hospitalization — Paid Holiday. 
Apply in person

2014 W. Hubbard St., Chicago

EXPERIENCE NECESSARY
CALL:— 394-5810
or apply in person

APEX TOOL WORKS
3200 Tollview Drive

Rolling Meadows, Hl.

Potrzeba 
DZIEWCZYNY 

do sklepu przy 
sprzedawaniu wędlin. 

Na pełny czas. — Stała 
praca i dobra zapłata. 

BOBAK 
SAUSAGE SHOP 

Tel. 847-4845

BUNGALOW w Cragin, garaż na
2 auta, wykończony basement. 
$32,000. — 880-1363.

DLA MAŁŻEŃSTWA ŁUB PANI 
W ŚREDNIM WIEKU

3% pokoi, świeżo odnowione, piec 
kuchenny i lodówka, tafelkowa 
łazienka, cały plumbing nowy. 
$125 miesięcznie.

3517 SOUTH DAMEN 
788-4862

LUKSUSOWE 4% pokoi, kominek, 
ogmzewane. $160. Blisko kolejki, 
autobusów, expressway i sklepów. 
539-3089 po 8 wieczorem.

PIPEFITTER
Machinery manufacturer requires an 
experienced pipefitter for hydraulic 
and pneumatic piping on equipment 
produced for the paper converting 
industry, must be familiar with hy­
draulic and pneumatic circuitry and 
the control used in this circuitry. Ex­
cellent wages and benefit program. 

faustel inc.
12801 W. Silver Spring Rd. 

Butler, Wis. 53007 
414-781-9788 

Apply between 8 a.m. and 4:80

SEWING MACHINE 
OPERATORS 

Experienced on single needle. 
Good pay, fringe benefits. Steady. 
Air conditioned, clean shop. Must 
speak English.

WHEELER CO.
224 W. Huron St. SU 7-1156

MACHINE OPERATOR
For IBM Unit Record equipment.

HOEKSTRA 
UNIFORM RENTAL CO.

16618 State St. South Holland
Phone for appointment

331-1600

SECRETARY
NEEDED AT ONCE

Hours 10 a.m. to 6 p.m. 
Must be able to speak 

Polish and English.
STEADY POSITION. 

Excellent working conditions. 
GOOD SALARY.

(Near O’Hare Airport)
Call 678-6380

WAITRESSES
Full or part time for new 

Sea Food Restaurant 
“TALE OF THE WHALE” 
Apply in person 4-6 P.M.

See Alfred
JACQUES RESTAURANT

900 N. Michigan

AUTO MECHANIC 
For Foreign Car Agency 

Must be experienced.
Benefits, good opportunity.

Call 561-7583
Ask for Mr. Rooth

SECRETARY
BI LINGUAL POLISH

Intemaitional design and construction company is expanding and 
has immediate position available for a secretary to one of our 
key executives.
This is an interesting diversified position with a variety of 
duties requiring good secretarial skills and organizational 
ability.
But most important, the individual we are seeking must READ, 
SPEAK AND WRITE POLISH AND ENGLISH fluently.

Modern offices, excellent salary and company benefits. 
CALL FOR APPOINTMENT

847-6013, J. Redmond

• WELDERS
$4.85 - $5.15

MATURE LIVE-IN
HOUSEKEEPER-COOK

Own room, 3 adults. One 8 year 
old girl. Salary open. Recent re­
ferences. Some English necessary.

MORTON GROVE.
966-3550

SLITTER OPERATORS
Experience in operating slitters. 

Night Shift Only 
4 P.M. - 12:30 AJW.

Will train you if you are 
mechanically inclined. 

Wages depend on experience. 
Excellent employee benefits. 
Must read, write and speak 

English.
Call Mr. Peterson or apply 

in person.
STEEL SALES CORP. 

3348 S. Pulaski Rd. 
247-7700

W NASZE 25-LECDE 
Wykonamy Wam Pracę Taniej 

i Raz — a Dobrze
Roboty Cementowe, Dachy, 

Fugowanie, Malowanie, Obicia.
Licencja Kanałiz. No. 10918 
upoważnienie, bondowani. 

Workmen’s Compena. 
i Gen. Liability Ins.

GENERAŁ 
CONTRACTING CO.

4146 W. Armitage 278-1526

WINDOW WASHERS
Male or female, over 19 years, no 
experience necessary but must be 
willing to do hard work and 
should have drivers license. Must 
speak some English. Starting pay 
$3.20 per hour.

Call 346-7337

FORT PIERCE, FLORIDA 
Nowy Supermarket 

Ochładzany, artykuły spożywcze, mię­
so i ogólne towary. Około $80,000 go­
tówką za zapas towaru i urządzenia. 

Obrót w pierwszym roku brutto 
$500,000.

Ma ogromne możliwości podwojenia 
obrotu przy odpowiednim zarządzie.

E. KNOX, 3Ż32 N. U.S. 1 Highway 
FORT PIERCE, FLORIDA 33450 

(305) 464-8033

MACHINIST
Steady, permanent work for inter­
ested male. Profit sharing, hospitali­
zation, group insurance, many bene­
fits. Top wages.

For appointment call: 
389-2210 or 389-8850

KASTALON, INC. 
4101 W. 123rd St.

An Equal Opportunity Employer

(Mechanical) $6.00/Hour
11 P.M. - 7 A.M. SHIFT

Must be familiar with machine shop equipment.

• SET UP 
AND OPERATE 

Single Spindle 
Antomntie Screw Machine
• Day Work — Overtime
• Free Blue Cross and 

Blue Shield
• Full Benefits

Victor Products 
Corporation 

2635 Belmont Ave. 
539-5940

SHEET METAL 
FABRICATION

No experience necessary. In­
dustrial.

SHEET METAL WORKS 
1414 LUNT AVE. 

Elk Grove, Ill.

JANITORIAL WORKING 
SUPERVISORS 

Immediate full and part time 
openings available for aggressive 
and reliable individuals to work 
and supervise janitorial staff. — 
Please phone tor appointment. 

414-463-3570

ELCO CORP., Huntington Div.
Industrial Park, Huntington, Pa. 16652 814-643-0706

An Equal Opportunity Employer

WE NEED WOMEN
For light electronic assembly 
work during the school year. Ideal 
tor mothers with young children. 

CALL:—
REED DEVICES, INC. 

Glen Ellyn, Ill.
858-2050

ST. LOUIS OPPORTUNITY 
DESIGN ENGINEER

Chemetron Corporation has immediate 
need for a design engineer with back­
ground in fluid dynamics to work in 
bio-medical group. This individual 
must posses a good knowledge of logic 
circuity and have the capability of 
designing electro-mechanical gadgetry. 
A degree in engineerng is essential. 
If you are fully quilfied and meet 
the above requirements then secure 
your job future with excellent em­
ployee benefits and surroundings. 
Send resume and salary history to:—

TIMOTHY M. MURPHY 
CHEMETRON CORPORATION 

1801 Lilly Avenue 
St. Louis, Mo. 63110 

An Equal Opportunity Employer

FLORIDA OPENING!
Immediate Opportunity For

DESIGN
ENGINEER

Heres your chance to move
Florida! Fast growing organization 
has need tor a design engineer 
with extensive background in 
vacuum cleaner design and con­
struction. Some tooling design 
experience would be an asset. 
This is a short-sleeve type job— 
age is no barrier. Send resume to

THE BISON COMPANY
P.O. BOX 1649 

Ocala, Florida 32670

FUGOWANIE
Zabezpieczanie przed wodą, 

Kalkowanie, Roboty Murarskie, 
Kominy, Dobra robota. .

W pełni uh< ’’’leczeni. 
Darmo kr- rysy.

THEISZ TUCł POINTING 
PE 6-7496 

Sam wykonuje prace.

Insurance 
Rater-Coder 

Experience in 260 rating plan de­
sired. Fast growing company, 
many employee benefits. Call 

276-6833.

FEEDER BOWL BUILDERS 
SPECIAL MACHINE BUILDERS 

TOOL ROOM MACHINIST
Paid insurance and benefits.

TOP WAGES. BONUS PAID QUATERLY. 
Plenty of overtime. Only steady men considert 

Automation Engineering, Inc. 
1625 Bellefontaine, Indianapolis, Ind. 46202 

317-923-2712

POTRZEBNA PANI
Mówiąca po polsku i angielsku

DO OGÓLNEJ PRACY BIUROWEJ
Musi pisać na maszynie.

i posiadać prawo stałego pobytu w U.S.A. 
CIEKAWE I UROZMAICONE ZAJĘCIA 

DLA OSOBY SZUKAJĄCEJ STAŁEJ PRACY. 
PŁATNE WAKACJE. BEZPŁATNE UBEZPIECZENIE 

NA SZPITAL I EMERYTALNE.
Zgłoszenia:—

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave. Chicago, 111. BR 8-8700

FULL 11M1>. 
PERMANENT JOB 

FOR DEPENDABLE PERSON.
Good salary, good working con­
ditions, excellent insurance, dis­
count on merchandise purchases, 
retirement plan and profit sharing. 

Apply in person.
PERSONNEL DEPT.

LYTTON’S
235 S. State St. 7th Floor

• MAINTENANCE MEN
(Electrical) $4.25 - $5.75
11 P.M. - 7 A.M. SHIFT

Excellent company benefits including 10 paid holidays, 
and hospitalization insurance 
and paid vacation.

: • TECHNICIANS X 
[ For Bond Copiers and * 
[ Electrostatic Copiers. J 

• Minimum 1 yer
i experience. X
[ Also 5
[ • TECHNICIANS X 
[Minimum 2 year IBM Sel-j 
[ectric experience to work# 
ion WORD - PROCESSING# 
[EQUIPMENT. X
[We will pay Guaranteed? 
[Salary and Commision.. • 
i* Company Insurance and* 
[ milage reimburstment X 
[• Full Medical and Groupl 
1 Insurance [
[” Profit Sharing X
[ Call TOM LYNCH 2 

992-1250
[ SAVING BUSINESS X 
[ MACHINES CORP. g 
1 An Equal Opportunity Employer •

MIXING MACHINE 
OPERATOR

Must have experience in operat­
ing dispersing equipment in paint 
manufacturing plant. Full com­
pany paid benefits.

Elliott Paint
& Varnish Co.
For appointment call:— 

WALTER GŁOWACZ

762-7000

FOUR-SLIDE SET-UP MAN 
(Nielsen) 

Experienced. Top wages. 52 j 
work week, paid insurance 
hospitalization.

Many company benefits. 
STANLEY SPRING 

& STAMPING CORP. 
5050 W. Foster 777-2600

FEMALE
TELLERS

Logan Square Area. 
FULL TIME. 

LIBERAL BENEFITS.
WILL TRAIN.

Call Mrs. Polasiak

384-4000

• WELDER TRAINEES
$4.75 to Start

Must have at least 6 months welding experience on 
the job or in school.

HOUSEWORK­
CHILDCARE

HOURS TO SUIT YOU.
Chicago Northside. — Excellent 
transportation. — Salary 

Recent references. 
English necessary.

935-5673

Machinist • Machine Operators 
| Polishers • Paint Sprayers 

• Tuning Trainees
1 Tool and Die Maker Apprentices 

Excellent Wages
100% Hospitalization 

Life -Insurance—Other Fringes
Call Mr. Skinner

525-4364

JANITORIAL 
HELP WANTED 

No Experience Necessary.
One of the largest cleaning con­
tractors has openings tor evening 
work. Good pay, paid vacations, 
hospitalization. Opportunity to be­
came foreman, forelady or super­
visor. Two reference letters are 
needed. Applications are taken 
from 1 P.M. to 4 P.M. Monday 
through Friday.

MAINTENANCE 
SERVICES CO.

319 S. Wacker Dr. > 
Chicago, III. 60606

OCZYSZCZENIE BOJLERA
i PALENISKA ZA $950

Takie Reperacje Urządzeń do Ogrzewania
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń —
METROPOLITAN HEATING CO. MA 6-0634—889-4448

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE
• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE

• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ
• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

• MACHINISTS
The Singer Company has openings for machinists in the 

following classifications for day and night shift. 
These are permanant jobs for qualified men.

• Milling Machine
• Vertical Turret Lathe • Profiling

Live in town of 25,000 — 17 miles East of Charlotte. 
Enjoy Winter and Summer recreational areas.

Write Pers. Dir. send resume.

The Singer Company
McArthur Circle Monroe, N. C. 28110

An Equal Opportunity Employer

JEDEN pokój do wynajęcia dla 
kobiety lub panny. — 261-5224.
4 POKOJE do wynajęcia. Western 
i Fullerton. — 278-6881.
4 ŁADNE pokoje, dla dorosłych. 

EV 4-9037

Top- Quality North Side
MUSICAL INSTRUMENT 

Manufacturer Needs:

NA PEŁNY CZAS W DZIEŃ. 
Doświ adczonych.

Praca “Chucking i Bar”. 
Maszyny Warner i Swasey.

• Płatne Święta i Wakacje. 
Muszą mówić trochę po angielsku.

METAL SKILL 
CORPORATION 

3940 N. Kilpatrick 
545-4679

Gotówkę Za Stare 
GAZETY 

$1.00
Za 100 funtów z dostawą do nas

MIEDŹ—50c za funt 
ATLAS PAPER CO. 

2432 W. BARRY
2 bloki na południe od Belmont 

w tygodniu —• 6:30 do 2:30 
w sobotę — 6:30 do 11:30

BUFFER­
TRAINEE

Permanent position available 
for an individual in our band 
instrument repair shop as a 
buffer. Experienced in buffing 
metal helpful. Good working 
conditions, full company bene­
fits.

Apply in Person.

LYON & HEALY
243 S. WABASH AVE.

* Spot Welders
For Short Run 

Sheet Metal Shop
• 50 hour week
• Good wages— 

plus Benefits
and Profit Sharing 

NO LAYOFFS 
APPLY IN PERSON 

GROVE METAL & PLASTIC 
FABRICATORS 

8550 W. Grand 
River Grove, Ill.

EXPERIENCED & 
INEXPERIENCED 

NEEDED
Army Reserve Units in 
are looking for people 
without skills. If you 
experience we can give 
We’ll teach you all you need to 
know to earn a good extra income 
as an Army Reservist and get a 
good start toward a civilian job.

Call weekdays in Milwaukee:
463-9450

8 A.M. to 8 P.M.______
JANITORIAL SERVICE

Husband & wife preferred or 
2 men to clean from 3 AM to 
6 AM Monday thru Friday. Vi­
cinity of 76 th St. and Silver 
Spring. $2.00 per hr.

Ph. (414) 354-2357

— 71 CPE. DeV. Ochł. Trzeba 
zobaczyć. $2.795.
PONT. — ‘70 TEMPEST, 2 Drzw. 
H.T. Ochł. Automat, gwarantowa­
ne 37,000 mil. — $1,470.
CHEV. — ‘69 CAPRICE, $769.
OLDS. — ‘70, L.S., Ochł. $1,495.
CAD.—‘73. Edo. Coupe. Flremtet 
zielony, białe i białe wyposażenie. 
Niski milaż. $6.996
CAD.—‘72 Cpd. DeV. Stereo, locks 
tilt. Tylko 18.000 mil. Zobaczcie 
ten jedyny w swoim rodzaju, 
spec, za $4,995 razem z 80 Innymi 
po specjalnej cenie, używane Ca- 
dillaki w naszym salonie wy st.
CAD—‘72 Cpd. De ViUe, Zielony, 
białe i białe. Stereo, lock 1 Tilt.

$3,872 
BUICK—‘72. Riv. Ochładzanie, in­
ne wyposażenie. $2,595. Możliwe 
finansowanie i ubezp.
BUICK—‘71 Elect. 225. Ochł.

$2,486 
BUICK—‘70 Riv. Ochł. Pełno Do­
datków, $1,385.

Możliwe Pełne Finansowanie
i Ubezpieczenie. 

Z poważaniem
HANLEY DAWSON

CADILLAC

Największy Sprzedawca 
Cadillaców w Illinois.
RUSH pray ONTARIO

944-9*77

★ Do Wynajęcia
PIĘKNE, ogrzewane 5% pokoi na
2-gim. Okolica Laramie-Belmont 
Dzwonić po 6-ej — 777-0186.

LIFT TRUCK MECHANIC
Experienced gas or electric. 

Will train qualified individual. 
Many company benefits. 

Apply
OTIS MATERIAL HANDLING

9690 W. 55th St. LaGrange, Ill.
MALARZ i tapeciarz, trzeźwy, 
nie unijny zakład. 235-7555 lub 
894-4926.

CHEMICAL COMPOUNDER 
BATCH MAKER 

Convenient near North side job 
offering, fine pay for: 
EXPERIENCED COMPOUNDER 
Free Parking — Good Working 

„„ „ „ Conditions
636-0200 Call Mr. Schub 738-2600

5-CIO POKOJOWE mieszkanie 
do wynajęcia. Częściowo umeblo­
wane. Ogrzewane. Oglądać na 
umówieniem. — 282-5329 lub 
227-9093 po 7-mej.
6 POKOI, 3 sypialnie, północny- 
zachód, niedaleko fabryki Zenith, 
przystępna cena.

547-7077 wieczorami
4 POKOJE, dla dorosłej osoby na 
1-szym z tyłu. — MO 6-7926.

i
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Odroczenie Ulgi w Stan. Podatku 
Ocaliło Ugodę w Sprawie RTA

Odroczenie wprowadzenia 
ulgi w stan, podatku aiż do 
następnego roku uścieliło dro­
gę do ugody politycznej na 
utworzenie RTA w Chicago. 
Wyłączając wysoce nieodpo­
wiednią politycznie sprawę ul­
gi podatkowej było kluczo­
wym dla rozmów, które za­
kończyły się w sobotę w for­
mie porozumienia.

Ugoda pozwoli na trwanie 
w dalszym ciągu operacji 
wszystkich linii masowej 
transportacji w rejonie sześciu 
powiatów, z końcowym celem 
uzyskania obniżenia opłat, 
lepszej ochrony policyjnej, 
lepszego sprzętu i lepszych 
usług. Produktami ubocznymi 
porozumienia ma być ustano­
wienie stan, loterii, która mia­
łaby wejść w życie na począt­
ku przyszłego roku oraz przy­
spieszenie programu stano­
wych dróg bezpłatnych, z sil­
nym obciążeniem pięciu po­
wiatów graniczących z pow. 
Cook.

Stworzenie RTA powinno 
pozwolić pasażerom podmiej­
skim na korzystanie z systemu 
połączeń dogodnych do linii 
kolei podmiejskich i do linii 
autobusowych mających połą­
czenia z wjazdami lub wyjaz­
dami z centralnej części Chi­
cago.

Sztab Gub. Walkera i przy­
wódcy legislatury mają w cią­
gu tygodnia ustalić wnioski na 
prawne warunki i kroki, które 
miałyby wejść w życie przed 
1-ym lipca 1974. Mają więc 
oni opracować sprawę pożycz­
ki nadzwyczajnej dla CTA i 
możliwe i dla innych linii ko­
lejowych i autobusowych na 
terenach podmiejskich, celem

zapewnienia ciągłości opera­
cji aż do daty ustanowienia 
RTA 1-go lipca.

Drugą sprawą jest ustano­
wienie stanowej loterii w celu 
zapewnienia około $60 milio­
nów wpływów dla RTA w 
okresie po roku od daty 1 lip­
ca. Trzecią sprawą jest przed­
stawienie wyborcom w 6 po­
wiatach RTA w prawyborach 
w marcu kwestię ustanowie­
nia RTA z prawem na nakła­
danie podatku sprzedażowego 
od benzyny w wysokości 5 
present, od placów postojo­
wych, ale nie tykanie podatku 
realnościowego.

Czwartą sprawą jest upo­
ważnienie stanu do sprze­
daży bondów transportacyj- 
nych na sumę $75 milionów na 
zakup nowego sprzętu i na po­
moc dla załamujących się linii 
autobusowych rejonu poza 
Chicago, obejmujących dy­
strykt (powiaty Lake, McHen­
ry, Du Page, Kane i Will nad­
to przedmieścia Cook).

Piątą sprawą ma być upo­
ważnienie stanu do podwyż­
szenia udziału od bondu trans- 
portacyjnego z $600 milionów 
na $800 milionów, w celu 
przyspieszenia planowań i 
konstrukcji sieci dróg bezpłat­
nych. Szóstą sprawą ma być 
mianowanie 8-osobowej rady 
RTA — w składzie 4 człon­
ków z Chicago, dwóch z przed­
mieść pow. Cook i dwóch z 
pięciu powiatów sąsiednich, z 
prawem na mianowanie 9-go 
członka rady. Wreszcie ostat­
nią sprawą byłoby ustalenie 
do pewnej granicy po 1 lipca 
podatków od postojów aut, 
podatku sprzedażowego od 
benzyny na terenach sześciu 
powiatów.

101 KILOMETER. — Przedstawiciele Egiptu i Izraela wznowili rokowania w sprawie 
wycofania wojsk obu stron z pozycji wzdłuż kanału Sueskiego. Obydwie strony sygna­
lizują postęp w rokowaniach, a przedstawiciel ONZ określa je jako pożyteczne. (UPI)

p 
w *

cówki dyplomatycznej w Pe-1 prawniczą w Chicago a mia- 
kinie. (UPI) nowicie Jenner and B-ock v

Poszukuje się matki tragi­
cznie zmarłego chłopczyka.

Śmierć Pod 
Gruzami Wału

celu poparcia swej pozycji 
przychylnej dla nowego ró­
wnomiernego programu po­
mocy społecznej, który obec­
nie rozpatrywany jest przez 
sąd.

Scott zarzucił również Gu­
bernatorowi Walker, iż ten 
wprowadza prace patronażo- 
we i wyrządza poważną szko­
dę systemowi stanowemu 
służby cywilnej.

Norton Kay, sekretarz pra­
sowy Gubernatora w odpo­
wiedzi na te zarzuty oświad­
czył, iż jest rzeczą zupełnie 
normalną, iż biuro guberna­
tora stara się uzyskać dodat­
kowe parady prawnicze, po­
nieważ prokurator generalny 
po prostu nie posiada odpo­
wiedniej liczby pracowników 
do “objęcia wszystkiego”.

Kay radził prokuratorowi 
Scott, by poświęcił więcej 
czasu na wgląd w prace 
swych własnych pracowni­
ków, w swym biurze.

15-letni chłopiec, Michael 
Duggan z Oak Lawn zmarł w 
niedzielę, w szpitalu Christ 
Community w Oak Lawn, od 
ciężkich obrażeń, które od­
niósł w sobotę, od przywalenia 
go gruzem. Chłopiec siedział 
na wale znajdującym się przed 
wejściem do świątyni Bibie 
Foundation, pnr. 4257 W. 107 
ulica. W pewnej chwili zesko­
czył z tego wału, powodując 
zawalenie się wału. — Gruz 
przygniótł chłopca dotkliwie, 
tak, iż chłopiec zmarł w szpi­
talu.

stacje zamknięte przez nie­
dzielę, a dalszych 25 procent 
zmuszonych jest do zamknię­
cia ze względu na niskie przy­
działy benzyny.

Podkreślił jednak, iż w 
związku z 15 procentową ob­
niżką produkcji benzyny sto­
warzyszenie żądać będzie, by 
kompanie zredukowały wyso­
kość czynszu za wynajmowa­
nie stacji.

Przemysł motelowy, który 
utrzymuje się w łączności z 
ruchem samochodowym nie 
utraci wiele z powodu ogra­
niczeń sprzedaży benzyny w 
niedzielę i w soboty.

John Brooke, kierownik 
Brooke Jons i b. przewodni­
czący Międzyn. Stow. Holi­
day Inns, powiedział, iiż lud­
ność będzie musiała siedzieć 
w jednym miejscu przez so­
boty i niedziele, zamiast jak 
normalnie używać niedzieli 
na przejażdżki. Skutki ograni­
czeń sprzedaży dadzą się od­
czuć dopiero w okresie letnim 
— kiedy normalnie rodziny 
wyjeżdżają na swe wakacje.

Obecnie skutki ograniczeń 
nie wpłyną na interes. Prze­
mysł hotelowy i domów zaje­
zdnych będzie musiał tylko 
przystosować się do nowych 
form podróży byznesistów, 
którzy zmienić muszą swe 
normalne wyjazdy z powodu 
ograniczeń i w komunikacji 
samolotami.

Podkomitet rady miejskiej 
wysunął projekt wprowadze­
nia licencji na rowery w Chi­
cago. Każdy rowerzysta mu- 
siałby uiścić jednorazowo o- 
płatę w wysokości $2, która 
wystarczałaby na cały okres 
funkcjonowania roweru, albo 
do czasu sprzedaży innemu 
właścicielowi.

Projekt ten znalazł poparcie 
u większości rowerzystów, — 
jednak istnieje opinia, iż po­
winien on być rozciągnięty na 
cały stan Illinois. Podkomitet 
rady miejskiej wyjaśnia, iż 
wprowadzenie licencji na ro­
wery jest wskazane gdyż po­
może w wykrywaniu złodziei 
rowerów i zwróceniu ich właś­
cicielom. Co roku skradzio­
nych zostaje przeszło 10,000 
rowerów, jak poda je raport 
policji.

Aid. Burton Natarus (42 
warda), który jest przewodni­
czącym podkomitetu powie­
dział, iż program ten mógłby 
wejść w życie od lata 1974 ro­
ku, jeśliby został zatwierdzony 
przez radę miejska.

Rowerzyści podają nadto, iż 
miasto powinno pójść dalej 
w udogodnieniach miłośnikom 
jazdy rowerem i wydać prze­
pisy do jazdy rowerem w mie­
ście i na drogach, ulepszyć 
stan dróg i ścieżek specjalnych 
do jazdy rowerami i ustano­
wić lepsze wzajemne zrozu­
mienie między kierowcami aut 
a rowerzystami .przez poucze­
nie obydwóch grup, by ustalić 
pierwszeństwo w jeździe.

Rowerzyści pochwalają stu­
diowanie przez wydział ulic 6- 
milowego odcinka od Oak Str. 
na południe do 11-ej ulicy — 
wzdłuż Michigan Ave., do 
Grant Parku i na północ — 
wzdłuż ul. Dearborn. Trasa ta 
pozwoli rowerzystom w świę-

Amerykański Czerwony Krzyż 
Ostrzega Przed Groźbą Pożarów

Przedstawiciele stacji usług 
oraz moteli w rejonie Chica- 
goskim naogół przyjęli obo­
jętnie zalecenie Prezydenta 
Nixona na zamknięcie stacji 
w niedzielę i soboty wieczo­
rem. Prawie trzy czwarte ze 
stacji usług zamknęło swe sta­
cje i sprzedaż benzyny w nie­
dzielę wieczorem tuż po apelu 
Prezydenta. ■

Gary Anderson, z a r z ą d ca 
stacji firmy Standard na rogu 
W. Lawrence i N. Ashland 
oświadczył, iż właściciele sta­
cji prawie wszyscy zgadzają 
się z zarządzeniem Prezyden­
ta. Anderson podkreślił, iż na­
wet bez apelu, nosił się z za­
miarem zamknięcia swej sta­
cji w niedzielę z braku odpo­
wiedniego przydziału benzy­
ny. Podkreślił iż zalecenia te 
dotkną najbardziej właścicie­
li małych stacji.

Zarządca stacji Standard 
przy N. La Salle i W. Ontario, 
który normalnie miał otwartą 
sprzedaż benzyny przez 24 go­
dziny każdego dnia, powie­
dział, iż ograniczył swe godzi- 
nyy otwarcia w sobotę i nie­
dzielę. Sprzedaje się bowiem 
teraz w 6 dniach tyle, ile 
przedtem w siedmiu dniach.

Robert Jacobs, dyrektor 
wykonawczy Gasoline Dea­
lers Assn, na stan Illinois i 
stan Indiana oświadczył, iż 80 
procent sprzedawców odpo­
wiedziało na badania opinii 
trzy tygodnie temu, iż ocho­
tniczo gotowi są zamknąć swe 
stacje w niedzielę. Handlarze 
benzyny inaczej odczuwają 
problem paliwa, niż ogólni 
mieszkańcy. Jacobs podkreślił 
iż normalnie około 10 procent 
właścicieli stacji, członków 
Stowarzyszenia trzyma swe

Okres zimowy, a zwłaszcza 
świąteczny, specjalnie sprzyja 
powstaniu pożarów. Przyczy­
ny ich powstawania są najroz­
maitsze. Począwszy od nieu­
miejętnego obchodzenia się z 
urządzeniami ogrzewania, aż 
do krótkich spięć wskutek 
wadliwie zainstalowanych 
różnego rodzaju iluminacji 
świątecznych.

Wszyscy zdajemy sobie 
sprawę jaką groźbę stanowią 
pożary. Ile szkód materialnych 
pociągają za sobą. Ile istnień 
ludzkich traci życie lub ulega 
trwałemu kalectwu — właśnie 
wskutek pożarów, których 
najczęstszą przyczyną jest 
własne niedbalstwo, lub nieu­
miejętność obchodzenia się z 
takimi, czy innymi urządze­
niami, stanowiącymi poten­
cjalną groźbę pożaru.

Tym kłopotom i bolączkom 
wychodzi naprzeciw Amery­
kański Czerwony Krzyż, po­
przez swoich ochotników, w 
różnego rodzaju akcjach profi­
laktycznych — szczególnie w 
okresie miesięcy zimowych, a 
zwłaszcza przed i w czasie 
świąt.

Dla przykładu, w ciągu ro­
ku 1972, ochotnicy, zrzeszeni 
w organizacji Amerykańskie­
go Czerwonego Krzyża, dzięki 
energicznej akcji kontrolnej, 
potrafili w ciągu miesiąca 
średnio likwidować 90 uszko­
dzeń, czy wad instalacyjnych, 
mogących w przyszłości stać 
się źródłem pożaru, względnie 
stanowiących jego realną 
groźbę. W miesiącach zimo­
wych ilość tych akcji wzrosła 
średnio do 110.

Ilość osób biorących udział 
w tych akcjach tzw. ochotni­
ków, kształtowała się prze­
ciętnie w granicach od 624 do 
832 w miesiącach zimowych.

Specjalny zakres działania 
Amerykańskiego Czerwonego 
Krzyża to skuteczna pomoc 
dla pogorzelców i ofiar poża­
rów w formie zaopatrywania 
ich w nową odzież, żywność, 
przybory użytku osobistego, 
jak również wynajdywania 
dla nich tymczasowego schro­
nienia.

Ponad 1,300 ochotników, 
specj alni e przeszkolonych 
przeznaczonych jest do opieki 

2-Letnie Dziecko 
Zginęło w Pożarze
Dwuletnie dziecko poniosło 

śmierć wskutek pożaru jaki 
miał miejsce w niedzielę, w 
budynku przy 5624 S. Wabash.

Ofiarę pożaru, policja ziden­
tyfikowała jako Marion Harri­
son. Chłopczyk przebywał bez 
jakiejkolwiek opieki w domu.

Rzecznik Straży Pożarnej, 
William McEneany poda je, że 
dziecko znaleziono w kuchni 
obok pieca. Przypuszcza się, że 
dziecko bawiąc się palnikami 
'razowymi, spowodowało eks-

Prok. Scott Zarzuca, Iż Gubernator 
Przyjmuje Zbyt Wielu Adwokatów

Stan Klęski
Manila (UPI) — Filipiński 

prezydent Ferdinand Marcos 
proklamował stan klęski w 
sześciu prowincjach, przez 
które przeszedł straszliwy taj- 
fu" W tej katastrofie żywio­
łom j zginęło 75 osób, 12 od­
niosło rany, a 57 jest zaginio-

Projekt Wprowadzenia Licencji 
Na Rowery w Mieście Chicago

Wyższa Frekwencja 
w Pociągach

Przedstawiciele koilei pod­
miejskim podają — że w 
ostatnich czasach zaznaczył 
się wzrost liczby pasażerów 
korzystających z usług kolei. 
Władze kolejowe tłumaczą 
ten wzrost zarządzeniami na 
oszczędność energii. Prawie 
wszystkie pociągi podmiejskie 
mają teraz więcej pasażerów, 
ale przepełnień w nich nie ma.

Prokurator generalny Wil­
liam J. Scott wystąpił w po­
niedziałek z zarzutami prze­
ciwko Gubernatorowi, iż ten 
przyjmuje w ostatnich cza­
sach zbyt wielu adwokatów 
do sztabu stanowego, wido­
cznie w celu przejęcia funkcji 
prawników z biura prokurato­
ra.

Prókurator oświadczył, iż 
zamierza wystąpić w tej spra­
wie do sądu, w celu zatrzy­
mania tych praktyk Guber­
natora Walkera. Stanowa 
Konstytucja zapewnia — iż 
Scott jest prokuratorem dla 
wszystkich agencji stanowych 
i Scott podkreślił, że Guberna­
tor marnuje około 2 miliony 
dolarów na różne opłaty ad­
wokackie.

Dla zobrazowania swych 
zarzutów, prok. generalny 
Scott przytoczył, iż Gub. Wal­
ker najął 17 prawników do 
załatwiania spraw związa­
nych z kontrolą skażenia po­
wietrza, podczas gdy proku­
rator Scott posiada w swym 
biurze 21 pracowników w od­
dzielę od rozwoju warunków 
naturalnych. Adwokaci ci są 
zdolni do prowadzenia wspo­
mnianych wyżej spraw.

Prok. Scott podkreślił dalej 
—iż Gub. Walker najął firmę

Kobieta
Zadźgana NożemWłaściciele Stacji Usług Są 

Przychylni Zaleceniom Prezydenta

ta zapoznanie się z architektu- plozję nagromadzonego gazu, 
rą Water Tower lub Fontanną 
Buckingham.

nad dziećmi i niemowlętami, 
wśród nich wydzielona jest 
dość duża grupa osób, trudnią­
cych się w domu wyrabianiem 
na drutach odzieży i przybo- 
rów niemowlęcych, jak pielu­
szki, śliniaczki, czepeczki, 
sweterki itp.

Ameryk. Czerwony Krzyż 
to instytucja charytatywna. 
Każda udzielona pomoc jest 
bezpłatna.

Nie ma i nie było wypadku, 
ażeby kiedykolwiek Amery­
kański Czerwony Krzyż od­
mówił pomocy potrzebującym 
i zwracającym się o tę pomoc.

Dlatego, przestrzegając o 
niebezpieczeństwie pożarów,* 1 
jaki niesie ze sobą okres zimo­
wy i świąteczny, Amerykań-I 
ski Czerwony Krzyż przypo- i Kobieta została zamordowa- 
mina, że o pomoc do niego; na nożem na 2737 S. Christia- 
można się zgłaszać o każdej na Ave., kiedy wyszła przed 
porze dnia i nocy, bezpośred- dom ze swoim psem na krótko 
nio na adres Centrali: The przed północą. — Mrs. Mary 
American Red Cross, 43 East Sabo, lat 55, zam. 2856 S. 
Ohio Street, Chicago, Illinois Christiana została dźgnięta 60611 _  ACS'! KOAA 1..U 1 , . y.

Zarządca sprzedaży w fir­
mie Schwinn Bicycle Co., Jack 
Townley powiedział, iż jest za 
wprowadzeniem licencji, nad­
to za ustanowieniem pisemne­
go egzaminu dla rowerzystów, 
by usunąć z dróg nieodpowie­
dnich rowerzystów.

Townley jest również za 
tym, by zaprowadzono bada­
nia stanu technicznego rowe­
rów i by rowery, które nie zo­
staną naprawione do pewnego 
terminu, pozbawione były li­
cencji.

. Townley jest zarazem człon­
kiem komitetu doradczego — 
prokuratora generalnego w 
Kalifornii i sugerował, by pro- 
gram dla rowerzystów był po­
dobny do tego jaki jest w tam­
tym stanie. Program w Kali­
fornii nadaje prawo każdemu 
miastu na wydanie swoich za­
rządzeń odnośnie rowerzystów
i opłat. Zaś H. Richards, który 
jest w Chicago przewodniczą­
cym hosteli Am. Młodzieży 
wątpi, by $2 były wystarcza­
jące na wszelkie “papierkowe 
prace”. Licencjonowany rower 
otrzymywałby specjalną na­
lepkę z plastyku, zamiast ta­
bliczki metalowej.

do najbliższego biura Amery-: 
kańskiego Czerwonego Krzy­
ża.

— telefon 467-5800 lub 1 dwa razy nożem. Po przewie­
zieniu ofiary do szpitala leka­
rze orzekli zgon.

Sąsiedzi kobiety twierdzą, 
iż wezwali policję kiedy usły­
szeli krzyki. Zanim przybył 
radiowóz, morderca uciekł. Je­
go ofiara leżała na chodniku 
w kałuży krwi. — Mary Sabo 
zdołała tylko powiedzieć, iż 
została zaatakowana przez 
młodego mężczyznę, ubranego 
w czarną marynarkę.

Policja poszukuje dużego 
psa ofiary. Kontrolowane są 
również wszystkie szpitale, — 
czy przypadkiem nie zgłosił 
się bandyta na opatrunek w 
przypadku gdyby został po­
gryziony przez psa.

WASHINGTON. — Senator 
Hugh Scott R-Pa., znany 
zbieracz sztuki chińskiej, któ­
ry planował ubiegać się w 
wyborach 1976 r., oświadczył, 
iż jego decyzja stoi pod zna­
kiem zapytania wobec nęcą­
cej propozycji objęcia pla-

Kompan Podejrzanego Oskarża Go 
o Zamordowanie Valerie Percy

Były kompan Francisa L. 
Hohimera, podejrzanego o za­
mordowanie córki senatora 
Percy 7 lat temu oświadczył, 
iż Hohimer powiadomił go o 
przygotowywanym włamaniu 
do rezydencji w Kenilworth 
gdzie mieszkał ubiegający się 
wówczas o miejsce w Senacie 
Charles H. Percy z rodziną. 
Robert Stanfield, lat 29, twier­
dzi, iż Hohimer starał się go 
namówić do udziału w rabun­
ku, on jednak się nie zgodził. 
Zapytany co sądził kiedy w 
dwa tygodnie później przeczy­
tał w prasie, iż Valerie Percy 
została zamordowana Odpo­
wiedział, iż był przekonany, 
że sprawcą był Francis Hohi­
mer. Stanfield dodał, iż nigdy 
później nie rozmawiał z po­
dejrzanym o morderstwie.

“Nie chciałem wiedzieć na 
pewno, że on to zrobił. Chcia­
łem żeby to było tylko moje 
przypuszczenie i chciałem o 
tym zapomnieć.”

Stanfield, obecnie robotnik 
budowlany, jest trzecią oso­
bą, która bezpośrednio oskar­
ża 46-letniego Hohimera o za- 
b ó j s t w o 19-łetniej Valerie 
Percy. Wcześniej, jego były 
wspólnik, trudniący się sprze­
dażą kradzionych kosztowno­
ści, Leo Rugendorf, na tuż 
przed śmiercią w wieku lat 
58 oświadczył, iż sprawcą był 
Francis Hohimer. Według je­
go zeznania Hohimer sam mu 
się zwierzył.

Młodszy brat podejrzanego, 
Harold Wayne Hohimer, lat 
36, przekazał policji, że 
“Frank” przyznał się wobec 
niego do zbrodni w tawernie 
na Armitage Ave. Rugendorf 
w swoim oświadczeniu twier­
dził, iż tylko on i młodszy brat 
bandyty wiedzieli o tym, że 
“Frank” włamał się do rezy­
dencji w Kenilworth.

Francis L. Hohimer przeby­
wa obecnie w więzieniu w sta­
nie < Iowa za szereg prze­
stępstw federalnych i stano­
wych. Podobnie jak wcze­
śniej, kilka lat temu, zaprze­
cza on jakoby miał bezpośre­
dni związek ze zbrodnią. We­
dług jego zeznania Valerie 
Percy została zamordowana 
przez jednego z członków je­
go złodziejskiej szajki, Frede- 
ricka Malchowa. Jego głów- 
ńym alibi był rzekomy fakt 
spalenia ubrania Malachowa, 
kiedy ten skrwawiony przy­
szedł do niego do domu. Ho­
himer twierdzi, iż nagrał na 
taśmie magnetofonowej u 
swego adwokata informacje 
dotyczące pokrwawionego 
ubrania, które spalił. Joseph

Ettinger, adwokat w śródmie­
ściu, zaprzeczył jednak jako­
by jego klient uczynił wobec 
niego takoWe wyznanie lub 
też nagrał je na taśmie.

Od tego czasu zdołano od­
szukać byłą małżonkę krymi­
nalisty, która również zaprze­
czyła fakt palenia ubrania.

Frederick Malchow został 
zabity podczas próby ucieczki 
z więzienia w Pennsylvanii w 
1967 roku. Harold Jimmy 
Evans, lat 28, który razem z 
Malchowem próbował uciecz­
ki twierdzi, iż jego kompan 
powiedział mu w więzieniu, iż 
zamordował 19-letnią Valerie 
Percy. Evans, podobnie jak 
Malchow był członkiem ban­
dy Hohimera. Przebywa on 
obecnie w więzieniu za gwałt, 
rabunek oraz próbę ucieczki. 

Tradycyjna Choinka 
Na Civic Plaza

Podobnie, jak co roku, na 
Civic Płaza umieszczona zosta­
nie tradycyjna choinka świą­
teczna o wysokości 85 stóp. 
Choinka będzie miała wszel­
kie kolorowe lampki i ozdoby, 
jak co roku. Płk Jack Reily, 
który jest dyrektorem imprez 
miejskich, zapytany czy za­
rządzenia prez. Nixona nne 

i wpłyną na wystawienie cho- 
| inki, odpowiedział, iż apel 
i Prezydenta nie jest jeszcze 
jasny odnośnie szczegółów, ale 
jeśli zajdzie potrzeba ograni­
czenia oświetień choinki, to 
oczywiście choinka będzie 
miała tylko ozdoby i świeci­
dełka. bez użycia elektryczno. 

| ści.

Brak Zapasów Krwi 
w Powiat. Szpitalu
Lekarze i pielęgniarki szpi­

tala powiatowego rozpoczęli 
gremialny program składania 
daniny z własnej k r w i, w 
obawie przed brakiem krwi, 

I jaki może się ujawnić w okre- 
i sie świątecznym.

Na listę dawców krwi zatpi- 
I sało się w tym szpitalu prze­
szło 680 osób, z personelu le- 

j karskiego. Pierwsze większe 
daniny krwi ściągnięto w po- 

; niedziałek, w szkole pielęgnia- 
. rek szpitala powiatowego pnr. 
[ 1900 W. Polk ulica.

| Pamiętaj, że wobec 
I zmuszenia narodu pol- 
I skiego do m i 1 c z e n i a, 
“Dz. Związkowy” jest 

I iego wolnym głosem

32ga Wystawa Świąteczna w Muzeum

Około 80 chórów, szkolnych i parafialnych, uatrakcyjni 
wystawę “Christmas Around the World” w Muzeum 
Nauki i Techniki swoimi występami. Na zdjęciu, jedna 
z grup chóralnych w czasie próby Wystawa otwarta 
w sobotę, będzie czynna do Nowego Roku.

z repertuarem kolęd. W sumie
Dwadzieścia osiem grup.częły swoje dzienne występy 

etnicznych wzięło udział w ~ '-- -----
przygotowaniu trądy cyjnej 
wystawy “Święto Bożego Na­
rodzenia Na Całym Święcie” 
w Muzeum Nauki i Techniki
(Museum of Science and In­
dustry) w Chicago. Już po raz 
32-gi można oglądać w rotun­
dzie gmachu przy 57th Street ■ 
i South Lake Shore Drive cho­
inki ubrane według zwycza­
jów świątecznych różnych na­
rodów oraz uczestniczyć w 
specjalnych programach przy- 
gotowanych przez grupy 
etniczne z tej ókazji. 23 choin­
ki, każda wysokości 20 stóp, 
stanowią oryginalną mozaikę 
kolorowych dekoracji i sztuki 
ludowej.

Rók rocznie wystawę zwie­
dza przeciętnie 400,000 osób. 
W tym roku została ona 
otwarta w sobotę, 24-go bież, 
miesiąca i będzie można ją 
zwiedzać do 1-go stycznia. Od 
poniedziałku, t.j. 26-go, szkol­
ne i parafialne chóry rozpo-

około 80-iu chórów będzie 
koncertować w rotundzie 
gdzie ustawione są choinki i 
inne dekoracje. Występy chó­
rów będą się odbywać co­
dziennie, w godzinach: 10:30 
rano, 12 w południe oraz 1-sza 
popołudniu do dn. 23-go gru­
dnia.

Osobną atrakcją są przygo­
towane występy sceniczne 

I każdej z grup narodowościo- 
i wych. Grupa polska wystąpi 
j kilkakrotnie w niedzielę, 9- go 
I grudnia. Występy odbędą się 
o' 2-ej, 3:30, 5-ej po południu 
oraz o 7:30 wieczorem. W dniu 
tym także będzie można na­
być w kantynie tradycyjne 
polskie potrawy.

Wstęp do muzeum jest bez­
płatny. Muzeum jest otwarte 
w każdy dzień, z wyjątkiem 
dnia Bożego Tt -^••'■■nia, od 

I godziny 9:30 do 4-ej w dni po- 
' wszednie, natomiast od 10-ej 
'do 6-ej w nieJ’” T: ' święta.


